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Do ludu pracującego miast i wsi 


TOWARZYSZE ROBOTNICY! 


Rok upłynął od chwili, gdy zamilkły działa ha 
froncie wschodn.m. Zjechały do Warszawy po- 
eelstwa į m.sye sowieckie, przywiozły z sobą Zło- 
to i brylanty, Wzmogła się anacznie rozkładowa 
działalność komunistów, Uważamy tedy za swój 
obowiązek zerwać przed Wami maskę z obl cza, 
ludzi, którzy prowadzić mogą polską klasę ro- 
tiuiczą tylko od hańby do hańby, od klęski de 
klęski, 


Robotmicy! Rozotnice: 

Przez trzy lata już agitują pośród Was komu- 

miści. Przez trzy lata walczę k.amsuwem, OSZ- 
ozerstv em, przakupstwem, niszcząc wiszelk e u- 
ozucia szłacheine w duszach ludzkich, pobniąc 
rolę rikczemną platnych agentów Sowietów. 
Po vygnaniu precz ckupaniów stworzyliśmy 
Rząd Ludowy i Rady Delegatów Rchotniczych, 
praenęliśmy z nich uczynić oręż w rękach wla- 
dzy ludowej przec.wko burżuazyjnej xontrrewo- 
łucyvi. Komuniści zawarli sojusz cichy z najskraj 
niejszą raakcyą, swoją propagandą n epoczytal- 
ną przygotowadi grunt dla Rządu Paderewskie- 
gn, dla zwycięstwa klas posiadających, swoję 
demagogia nieszczerą i przewrotną odepchnęli 
ezerckie masy robotnicze od Rad Delegatów, u- 
riemożliwili samo ich istnienie, otwsarli naościaż 
wrota przed nadchedzęcą falą reakcyjna. Cy- 
nigc to wszystko niby w imię rew elucyi społecz: 
nej, 
Na wiosnę r. 1919 rezyc tzęliśmy kampanię na 
rzecz pokoju z Rosja 5 -£ Amy prze- 
ciwko sobie wszystkie strcnn.cuwa burżuazyjne, 
wszystkie żywioły imperyalistyc ize i militarna, 
Komuniści nie uczyn li nic, ażeby pokój przy- 
śpieszyć, przeciwnie wydali odezwę odrzucającą 
pokój. Kiedy bandy Trockiego dosięgły niemal 
wrót Warszawy, ukryli się tchórzł wie — pod- 
czas gdy ich towarzysze: Marchlewski, Dzierżyń- 
Ski, Unslicht, Fel ks Kon szli przeciwko Polsce 
pod osłoną armii carskiego generata Brusilowa 
i carskiego kozaka Budiennego. 

Gdr Folska — wbrew nadziejom į dążeniom 
komunisiów polsk ch — byt swoj ocalila, gdy — 
znowu wbrew ich zjuwepow.ednicm —- pokój za- 
waria — wzięli się znowu do ten: goriimwszej ro- 
boty rozbijania j d.morsl.zowaria ruchu robo- 
tniczego, podkopywania Państwa polskiego. 

Walczymy o rzeczywistą demożracyę w Pol- 
ace. Wychodziły na ulice tłumy proletaryu'zy, 
podnosi.y głos przeciwko Senatowi, w obronie 
wolnośc strejków, przeciw militaryzacyi kolei, 
w clrerie 8-podzinego dnia pracy, Komunistów 
nie było w szeregu, gdy strejkowała klasa Tobos 
tricza w marcu r. 1921. A jesli kiedyindziej przy- 
łączali się do naszych wystąpień, to w tym celu 
jedynie, by je rozbijać, by piowokować, by grać 
zawsze tę samą grę na korzyść planów reakcyi. 

W ciężkim trudzie zbudowaliśmy klasowe or- 
ganizacye zawodowe, Potrafiiy one przeprowa- 
dzić szereg, aikcyj cennikowych, poprawie zna- 
cznie los robotnika, weszły w porozum enie z 
Miedzyrarodówką Związków zawodowych, sku- 
piły drkola siebie pięćset tysięcy rohotnic i Topo- 
tniliów. zagroziły poważm e wszechwładzy kapi- 
talu w przemyśle, zadały cios Śrudniowiecinym 
stosunkom w rolnictwie. Komuniści wytężyli 
siły, by zniszczyć ruch zawodowy. Próbowali 
rczh ć Związek zawodowy pracowników rolnych, 
Związek kolejarzy, pozakładali „jaczejki”, gdwe- 
kolwiek znaleźli paru zwolenników, szkalują 
działaczy zawodowych, urządzają „dzikie“ sirej- 
ki, wymiercone prredewszystk.am prząciwko er- 
ganizacyi zawodowej. „ 


saa, N 


Roboinicyl Rebotnicel 

Cała działalność partyj komunistyczmej jest 
jedną wielką zbrodnią wobec Was. Dziś Rosya 
bolszewicka — to pustynia, w której niema ani 
wiadzy Rad, ani chleba. W Rosyi rządzą biuro- 
kraci i kaci z „Czrezwyczajek”, Polityka zagra- 
niczna Sowietów przerodziła się w cyniczny, zas 
korczy imperyalizm. Komuniści kłamią bezozet- 
nie, gdy Wam opowiadają o Rosyi Socyalistycz- 
nej. Bolszewicy rosyjscy, zmiszczywszy swój 
kraj do szczętu, odbudowują dziś kapitalizm, 
zaprow adzającć wolny handel, oddając fabryki w 
ręce osób prywatnych lub spólek, błagając za- 
granicznych kapital stów, aby raczyli zaopieko- 
wać się bogactwami naturalnemi Rosyi, uzna» 
jąc carskie długi, ustanawiając olbrzymie opłaty 
za bilety kolejowe, za tramwaj, za światło, za 
wodę —- za wszystko, co daje państwo lub gmina, 

Komuniści w swojej rozkładowej robocie spor 
tykają na swej drodze —  nieprnzebytą prze: 
szk odę -— Polska Pawtyę Socyalistyczzą i klaso» 
we Zwizzki zawodowe. Skierowali tedy całą 


"swą energię, cały swój wysiłok przeciwko nim. 


I oto jesieśmy Świadkami kampanii tak nis 
kczemnej, tek brudnej, jakie nie znaja dzieje 
Socyalizmu. Niby złodziej nocny wkiada się ae 
gitator komunistyczny de duszy robańcika. Pror 
wokatorzy wpełrsja pocichu do szeregów naszej 
orgamizacyi, wykradają marki partyjne, nróbue 
ją przekupić poszczególnych towarzyszów, smee 
izą plotki i podie oczczerstwa. 

Komitet Ceniralny Komunistycznej Pariyi Ro 
botniczej Polski w odezwach swych klamie, kła: 
mie bezczelnie z pelną świadomością kiamstwa. 


Panowie z Komitetu wiedzą doskonale, że idyos 
tycznem oszczerstwem jest pomawianie PPS ui 
stosunki z defensywą, albo Daszyńskiego o to, ża: 
bil Dąbala. Rządzą się jednak zasadą: pluć, 
pluć, coś zawsze pozostanie, 

W obliczu całej opinij robotniczej proiestujee ; 
my purzecjiwiko tym bandyckim metodom walki ; 
partyjnej. Stawiamy pod pręgierz rozbijaczy ff 
szkodników ruchu robotniczego, którzy nas. 
chcą pogrążyć w odmet sowieckiego zniazcze 
nia, 

Towarzysze! Towarzyszki! 

Jesteśmy wrogami policyjnych ustaw wyjąte 
kowych, skierowanych przeciwko jakiemukof: | 
wiek kierunkowi — a więc i przeciwko komus! 
nizmowi. Zwalczamy bezwzględnie wszelkie tes? 
go rodzaju środki wyjątkowe, tak miłe zaró | 


d 


.reakcyi, jak i bolszewikom. 


Skuteczną walkę z komunizmem przeprowa: 
dzić może jedynie Klasa robotnicza, bezwzglęe, 
dnie przeciws.awiająłc się jego padszeptom 4 


"jego rozkładowym wpływom. Już komurizm w. 


Europie bankrutuje. III Międzynarodówka ode: 
pchnięta we Włoszech, gnijąca w Niemczech, 
słaba we Francyi, bezsilna w Anglii nie znajdzie 
powodzenia wśród proletaryatu polskiego. Wi 
ścisłej 'łąjcznosei z towarzyszami zachodnioasus 
ropejskimi rozpoczęliśmy prace nad odbudową: 
jednej Młiędzy. arodówki Socyałistycznej. Zwye 
eięstwo przyjdzie pod znakiem Socyaljzmu, nie 
przez histeryę į wandalizm bolszewizmu. 
Precz g trucizną myśli robotnicze?! 
Niech żyje Śocyalizm! ` i 
Niech zyje Międzynańodówka Socyalistyczna! 
Niech żyje Polska Partya Socyalistyczna! 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partyi Socya!jstycznej 
Warszawa, w listopadzie 1921. 
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„Sprawa wileńska przed Sejmem 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu ”). 
Warszawa, 14 listopada. 

W niedzielę odbyło się posiedzenie Rady mini. 
strów w sprawie uchwalenia rezolucyi wileńskiej. 
Na posiedzeniu uchwalono zasadnicze punkta, a do 
szczegółowego ułożenia rezaiutyi powoiano komi- 
tet, w skład którego weszli p. Lechowicz, dyrektor 
departamentu legislatywnego Rady ministrów, p. 
Zaleski, dyrektor departamentu politycznego w mi- 
nisterstwie spraw zagran., Oraz przedstawiciel mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Dziś o 5 popoł. 
komitet ten przedłożył Radzie ministrów swoje 
wnioski. Jesźcze dziś Rada ministrów ukończy swe 
obrady, a jutro wniesie wniosek na posiedzeniu 
Sejmu. Posiedzenie Sejmu zapowiada się bardzo 
interesująco. Wszystk.e kluby telegraficznie we- 
zwały swych członków do pizybycia. Według ob- 
liczeń wniosek rządu otrzyma większość. 

(PAT.) Warszawa, 13 listop. 

„Rada min, na posiedz, 13 bm, obradowała nad 
tem, czy wniosek rzędu do sejmu w s:rawie wis 
leńskiej podany będzie w formie rezolucyi, eży 
też w formie projektu ustawy. Zycizóno się nA 
formę rezólucyj ; ustalono ZaSańnicze jej punc 
kiy. Tekst zaś polecono opracować przedstawie 
cielom prezydyum rady ministrów, ministers 
stwu Spraw zagranicznych i mir isterstwu spraw 
wewnętrznych. Opracowany wrajek? przedstac 
włony zostanie na poniedziaikowem pesiedzte 
ziu rady minisirów. 

Warszawski „Kuryer Polski" ywracu aacyół dość 
słuszna. uwagę na to, ik Sejm nasz w swej większóo 
ści w kwestyach, wiążących Się g polityką mara: 
niczne, postępuje egestokivé Rtoslęp sm skutkiene 
trze, ze rząd ebejętnie mrzySiĄda sią jego erynnės 
ściem, mie uprredzajau Ho na czas o tem, jak dana 


sprawa przedstawia się w wietle polityki zagrani- 


„cznej. 


Rzecze ty dziennik pisze: 

„Powtarza się u mas częste stary aksyomaż, że 
zadaniem każdego rządu, w każdem parlamen(ars 
zem państwie jest prowadzenie ieprazaniacyi mis 
rodowej. Ale na czem te prowadzenie polega, z tego 
sobie nasza rządy bardzo słabo zdają sprawę, —-- 
Wszak nie możs to być narzucaniem swej woli pars 
lamentowi, inaczej rządzenie byłoby caroniczny m 
kontliktem*.,, 

Rząd — stwierdza ów dziennik dal:j — może 
edgrywać pewną rolę przewodnika Sejiuu na pod- 
stawie wyłącznie wsrzechstronniajszej  zmajomośri 
spraw politycznych. 

„Gdyby u nas tak byle, czyż możliwem bytech 
cbecne przesilenie? Czyż możliwa bylaby sytuscyu, 
żeby Sejm nasz, ma ślepo, nieprzestrz:żony przez 
nikogo, uchwala? rezolucye czy ustawy wprost 
sprzeczne — jak właśnie w sprawie wileńskiej — 
z międzynarodowemi jej warunkami, Sejm nasz, 
powiedzmy otwarcis, nie zmał wcale sprawy witcńs 
skiej we wszystkiech lej postaciach i- szeregóła th. 
kiedy z zmmkniętemi oczami zaangażować się mini 
w awanturę (wyrażenia być może zbyt jaskrawe, 
Red. Nap.) wyborów z «amej tylko Litwy Środka: 
wej. Wie gaal jej, kiedy uchwala? ustawy, któren. 
gars fobie wiązał rece na przyszłość, Nie znał joi 
bo nu jej ed wku rrzeszło, odrad'sprewa ta zmisn- 
ae wa arenie międzynarodowej przechodziła koleje, 
nikt nigdy w przgmatycznyjn związku nie przede 
stawił, Wiemy dobrze. de w kwestył | wileńskie; 
istniały i istnieją dwu róne światopoglądy w £50< 
łeczeństwię i w Sojmis. Ale oba oparte są na SCue 
tymeneie (nie u wszyskich!) e nio na znajomości 
emrawy d giatsgo byly datychezns miemsżline , ni 
perndzenia, 

Na oiesąym 1:rcala kKsdiratmaj znajemasc: gé: 


af 
z 


czy porozumi:nie byłoby stokroć łatwiejsze, niż w 
nieskończonej przestrzeni uczuciowych walik i sprzea 
czności," è 

W wywodzie tym istnieje ta przesuda, czy Digs 
dcisłość, że w cermumbuł przedstawią on Sajin jako 
słabo oryentujący się w bardziej skomplikowa- 
nych zagadnieniach politycznych. Tstnłeją »i liczni 
posłowie i ugrupowania całe, mniej na tym punk: 


„W APRZO 
cie istotnis doświadczone, ale Sejm posiada i gru- 
py, umiejące świadomie, demagogicznie wygrywać 
to, jako atut, coprawda na motę nie zawsze daleką... 
Tak postępują grupy endeckie, których przywódzy 
działają planowo. Na przeciwnym biegunie —- klub 
PPS posiada swoją zupełnie wyraźnią linię polje 
tyczną, £ e 


0.zajścia na granicach Górnego Sląska 
i Ukrainy 


(Telofogere od korespondenta „Nanrzodn*Y 
Warszawa, 14 listopada, 

Dzisiaj w godzinach południowych odbyło się 
pod przewodnictwem marszałka Sejmu posiedze- 
nie przedstawicieli kłubów przy udziale ministrów 
Ponikowskiego, Skirinunin, Downarowicza i Sosn- 
kowskiego Oraz szefa sztabu generała Sikor- 
skiego. Posiedzenie zwołano celem wyjaśnienia 
wieści a zachowaniu się organów wojskowych na 
granicy Górnego Sląska i nad Zbruczem. Co do 
Sląska zarządzana surowe śledztwo przeciw oso- 
bom, które się dopuściły wykroczeń. Co do wy- 
padków nad Zbruczem generałowie Sosnkowski 
i Sikorski zapewnili, że z wiedzą wiadzy woj- 
skowej w kierunku granicy ukraińskiej nie prze- 
szedł żaden oddział powstańczy i że broni oraz, 
rynsztunku z zupasów armii polskiej nie otrzy- 


mał żaden powstaniec. Jeżeli zaś poszczególne 
grupy albo poszczególni powstańcy przechodzili 
przez granicę ukraińską, pochodzi to stąd, że 
granica wschodnia na przestrzeni 1200 klm nie 
jost dostatecznie strzeżona. W pasie pogranieznym 
jest jeszcze wśród ludności wiele broni mieobli- 
czonej, a organy rządowe niestety nad tą bro- 
nią nie maią żadnej kontroli, Jęduemu z ofice- 
rów niższej rangi, który wimięszał się w stosunki 
ukraińskie, wytoczono śledztwo. 

Tyle z urzędowego przedstawienia stanu rze» 
czy. Pozatem dowiadujemy się, że na tem po- 
siedzeniu wystąpienie przedstawicieli wojsko- 
wości wywario silne wrażenie. W szczególności 
przez energiczne wysłąpienie generała Sikor- 
skiego odparte zostaly zarzuty, zupałnie colowo 
I tendenevjnie rozszerzane przez prasę eniecką. 


Rokowania o rozgraniczenie Górnego Sląska 


Polska przejmuje koleje 

Katowice. (PAT). Z Opola donoszą, że komisya 
międzysojusznicza zwołała do Opla kOnierencyę 
wstępną w Sprawie przejęcia przez Polskę ko- 
lej na obszarze, jej przyznanym. W konferan= 
eyach weźmie udział przedsiawiciej kOmisył 
międzysojuszniczj Porretz Oraz przedstawiciele 
polskich włagz kalejowych. 

Rozgraniczacie na ukończenią 


Katowice (PAT). W uzupełnieniu wiadomoe 
ści o kończsmiu prac komisyj granicznej w po= 
wiatach południowych ji północnych danoszą, 
be prace w powiecie racikorsktm i rybnickim 
są już ukończone, a w piw. gliwickim skończą 
się zapewne wkrótco. Przy rozgraniczaniu w po 
włatach północnych Polską Straciła „młyn 
Kroppa“, w którym podczas wojny wyrabiano 
dynamit ij inne materyały wybuchowe, a Obecnie 
wyrabia sję maszyny, 


Niedopuszczenie delegatów niemieckich 

Katowice. (FAT). „Ostdeutsche Morgenpost" 
donosi, że komisya międzyk>|uszniczą odmówi 
ła zasiępcom niemieckim do IWkowań gospodar- 
czych z Polską, Lewaidowj 1 GJaperiowi, prawa 
wstępu na obszar górnośląski, gdyż nie są oni 
zodowitymi GórnSślązakami. 

Katowice. (PAT). „Oberschjesischer Courrier" 
kłonosi, żą wad niemięckj wystosował w Opolu 
į w Paryżu protest z powodu nieudzielenia peł: 
nomocnikom niemieckim gospodarczym pozwos 
lenia na przyjazd ma Górny Śląsk. 


Uldrzymie koszta decyzył 


Katowies, (PAT). Wedle doniesienia z Gene» 
wy sekreiaryat rady Ligi narodów ustalil ko- 
sztą decyzyj Górnego Śląska na 65 milionów 
marok niemieckich. Koszta te rozłożone będą 
procentowo między Niemcy i PJlskę. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzenłu dnia 14 b. m. ustaiiła tekst wniosku, 
jaki w sprawie wileńskiej zgłosi rząd na najbliż- 
szem posiedzeniu Seimu. Następnie omawiała 
sytuacyę wytworzoną na polu przemysłowem 
wskutek zwyżki kursu marki i rozpalrzyia szer 
reg wniosków zgłoszonych przez ministra ban- 
dlu i przemysłu w tym względzie. Wnioski te 
zmierzają do udzielenia przemysłowi kredytu, 
do uregulowania wzglódów przeds:ębiorsiw prze- 
mysłowowych przez urzędy państwowe, maleć- 
ności ze uskutecznione dla rządu do:tawy, do 
czynienia przez kierowników oddziałów zaku- 
pów i zamówień w fabrykach krajowych, do 
ułatwienia hanalu między Polską a Rosyą, do 
ulepszenia komunikacyi iniędzy Polską a Ru- 
munią, zmniejszenia niektórych stawek taryfy 
przewozowej i t. p. Wnioski te zostaiy przeka- 
zane dą merytorycznego załatwienia komitetowi 
ekonoinicznemu. Nadto rozpatrzono szereg spraw 
bieżących, a między innemi sprawę przekazania 
ministrowi przemysłu i handlu spraw związa- 
nych z marynarką polską, 


Delegacya polska do rokowań 
w sprawie górnośląskiej 


Warszawa. (PAT). Skład polskiej delegacyi dla 
rokowań poleka-uiemieckich w «prawach Górnęgo 
Sląska ustalony został przez Radę ministrów 
w sposób naatęnuący: Przewodniczący, pełnonac- 
pik rządu, dyrektor depa'tameniu ministerstwa 
spraw zewnętrznych Kazimierz Uiszawgki, główny 
kierownik spraw ekonomiczn.oh dr Berna.d Dia- 
mang, przedstawiciel ministerstwa spraw wewnętrz 
nych p. August Poplawski, koleji: minister Ẹher- 
kard, inżynier Jenda, woda: inż Saymon Rudow- 


ski, elektryczność: inż, Bajczak i inż. Leon Ja- 
nowski, waluta: p. Stanisław Makowiecki, dyrektor 
departamentu kredytowego, Bronisław Modzełew- 
ski, radca prawny ministerstwa skarbu dr Wacław 
Fajans, p. Szytlik dyręktor banku przemysłowego 
w Katowicach, cło: p. Stanisław Hutmoki, na- 
czelnik wydziału departamentu celnego dr Wolk, 
naczelnik departamentu ministerstwa przemysłu 
i baudlu i dr Ludwik Henner, sekretarz Izby 
handlowej lwowskiej, poczta: dr Koch, inżynier 
Jerzy Krasnodębski, Jerzy Kramsztyk, rudy: jnż. 
Szymon Rudowgki, inż. Kiszka, związki prano- 
dawców i pracowników: rądca Kot, Emil Caspari, 
ubezp eczenie społeczne: Henryk Gruber, wice- 
dyrektor urzędu nadzoru nad zakładami ybezpie- 
czeń, Guzy, referent ministeryałny, Kyc, reftwent 
ministecyalay, cyrkulacya 1 paszporty: dr Żelichow= 
ski, radca ministeryalny, likwidacya: inż. Czepile, 
st. radea górnieay, koneesye i przywileje: dr Leit- 
geber, prawodawstwo: dr Leitgeber, prawa mniej- 
szości : dr Wasserberger. 


Ubrady nad daning 

Warszawa. (PAT). Podkomisya projektu da- 
niny, odbyta pod przewodnictwem posła tow. 
Diamanda wysłuchała kilku mówców, którzy 
roztrząsali stosunek daniay poszczególnych ga- 
łęzi gospodarczych, Dyskusyę zamknięto i przy- 
stąpono do głosowania nad kwotami, ktore 
roiniciwo, przemysł, handel i t, d. dać mają. 
Referent posel Wierzbicki proponował pierwotuje 
67 mliarców na czysto, ta jost po potrąceniu 
ulg. Dzisiaj referent zredukował ię propozycyę 
do 50 miliardów zzodnię Z wuioskiem agratyuszy. 
Tą kwotą są też objęte kresy, Delevyat rządu 
domagał się 63 miłarsów. Dla przemysłu wy- 
znaczono 24 miliardy, W tem ma się już zawie- 
rać danina spółex aścy nych, obniżona na 107/a 
od kap.talu akcyjnego. Na zsoraniu popoinanio- 
wem padkomisyi nastąpi praluminowadie dan ny 
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od realności mie'skich, lokatorów i automobili, 
co wyniesie z Gzuiuą od rolnietwa i prz mysiu 
razem niecałych 80 miiiariów, zamiast żądanych 
przez ministra szarbu 100 m:iarców. Referent 
poseł Wierzbiski wskazał rządowi drogę, by 
niedobór 2u miliardów pokrył z innych źródeł. 


Z okazyl traktatu polskc-czeskiego 


Praga. (PAT). Czeskie biuto prasowe donosi: 
Z okazyi podpisania traktatu pomiędzy rządami 
częskim i polskim, między prezydentem Masary- 
kiem i naczenikiem państwa polskiego przyszło 
do wymiany telegramów. W odpow edzi na tele- 
gram Maszryka wyraził naczelniz państwa Piłaud. 
ski nrdzieję, że sąsiedzkie współżycie będzie ure- 
gulowano i to zawsze w drodze tego rodzaju po- 
rozumienia. 


Otwarcie konferency! w Waszyngtonie 


Waszyngton, (PAT) Ag. Havasa donosi: O 
godzinie 10.30 owarto konitrencyę waszyngtoń- 
ską. Pierwsza przybyła deiegacya francuska o 
godzinie 10, poczem przybyli reprezentanci in- 
nych państw. Delegacya amerykańska, weszła 
na salę wprowadzoną przez Hughesa, który za- 
jął miejsce przy stole, mając pa prawej stronie 
Lodyego, iioota i Underwooda. Dalegacya Iran- 
euska i japońska zajęły miejsce po prawaj ręca 
przedstawicieli amerykańskich, zaś angielska i 
wloska po lewej ręce, Delegacye: chińska, bel- 
gijska holenderska, portugalska os.adły dooko- 
ła stołu, ustawionego w podkowie, Q godzinie 
10.350 wszedł na salę Harding, witany oklaska- 
mi, Hughes udzielił głosu Iardingowi, który or 
świadczenie odczytał poważnym głosem, podkre- 
ślająęc punkta, o które mu najwięcej chodziło. 
Przemówienie Hardinga bylo przerywane okla- 
skami. Członkowie kongresu, znajdujący się na 
galeryi, naprzeciwko prezydenta, powitali prze- 
mówienie jego burzliwymi oklaskami, Po wye 
głoszonem przemówieniu Harding uścisuął rękę 
Brianda, poaczem opuścił salę. Następnie zabrał 
głos Hughes į oświadczył, że języki angielski $ 
franeuski będą jężykaini urzędowymi, za co 
Briand złożył mu podziękowanie. 

Waszyngton. (PAT). Przebieg pierwszego posie: 
dzenia konfecencyi waszyngtońskiej wvwarł glę- 
bokie wrażenie. Plan rozbrojenia przedstawiony 
przez Hughesa uważają za wspanialy gest, paleń 
idealizmu połączonego z pozytywizmem, Briand 
oświadczył, ze uważa niezwykle śm ałącwńnya! 
Hughesa za czyn rea ny. Zastępca Kato oświad- 
czył, że Japonia przyiącza się do zasad ogólnych 
przedstawionych przez Hughesa i gotowa jest do 
rokowań na term ped'ożu z maximum dobrej woli. 
Balfour zaznaczył, że projekt uczynił niezwyczaj- 
me wrążenie i wyraził nadzieję, że uda się osiąg- 
nać zadowalniające wyn:ki w rokowaniach. Kon- 
ferencya wywołałą olbizymie za'nteresowanie, pa. 
nuję p:zekonanie, że doprowadzi ona do daleko 
idących wyników. 

Waszyngton. (PAT). Balfour oświadczył w wy- 
wiadzia z koręspondantem „Daily Mail", że ęzuje 
się dzięki propozycyi Huguesa o dzies gć lat młod- 
szy. Jasność propozycyi wywołała wielkie w4- 
żenie. Ba four jest pewien zadawalniających rezul- 
łatów konferencyi, Japoński delegat Kato oświad= 
czył, że propozycya Hughesa iest doskonałą pod» 
stawą do przyszłych rokowań. Briand oświadczył, 
że Hughes przedrożył propozycyę prawdziwie ame- 
rykańskim sposobem. 


Groźba strejku górników 
w Czechach 


Praga. (PAT) Przedstawiciele przedsiębierców 
górniczych są zdecydowani odrzucć ultimatum 
górników. Wskazują oni na okoliczność, że o ile 
górnicy zgodzą się na zwiększenie wydajności pra- 
Gy, to wówczas puści się w ruch zamknięte dotąd 
wysokie piece. O ile górnicy nie przy,ma żądań 
przedsiębiorców, zw.ększy się liczba bezrobotnych 
o kilkadziesiąt tysięcy. 

a U y CEC pr r 
Lenin przyznaje niemsżiiwośC zreali- 
zowania programu socza sty cZRegą 
Moskwa. (PA'I). W tyeh dniach odbył się tu. 
taj gubarnialny z aad komunistyczny, ną ktorym 
wygłosił mową Lenin. Oświadczył Oh. że w Qer 
eny momencie rząd Rozyi sowieckiej pozosta- 
wia wszeikoe sprawy poiliyczie I wo kqwę na 
usączą i amuja BĘ WYJĄCZUIE prawami eko- 
nomiczoemi, (Naięzy sghie UŚWn omó, mowił 
Lenin, że w obecnym cza-le Yuauzagyi Qrazramu 
dutyaliatycziGzh MOIUA GSG ma można, wode 
qzago musimy powrócić uO Giafega porZĄdKU 

i uznać pewne Zasedy Kaglializjny, 
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W dniu wczorajszym: w ministeryum pracy i o- 
pieki spolecznej odbyła się Kkonferencya pod 
przewodnictwem p. Mi.nistra pracy. przy udzia- 
le głównego inspukiora pracy, p. Klotta, kiero- 
wnika wydziału związków zawodowych p. Ula- 
nowskiego, oraz kicrowniką wydziału pośredni- 
ctwa pracy, p. Szubartowieta. Zaproszone były 


na konfietrencyę: Centralna kornisya klasowych. 


Zw ązków zaw,, dalej Zw. t. zw. polskie i t. zw. 
chrześcijańskie. Tematem obrad było: Sprawa 
kryzysu ekonomicznigo w przemyśle, oraz wal- 
ka z bezrckoc'cni, 

Minister pracy oświadczył, że z powodu wy- 
padków politycznych ostatnich dni, rząd w na- 
kt! sposób nie mógł zająć się sprawą kryzysu 

w przemyśle. Jednakże minister zapewnił, iż na 
komitecie ekonomicznym postawi tę sprawę i za- 
żąda. by minister skarbu ułatwił przemysłow- 
com zdobycie w P, K. P. gotówki, której im 
brak. Brak goiówki tłómiaczy się nienormalną 
gospodarką przemysłowców, którzy wyzbyw ali 
się marek polskich na zakup towarów kosztem 
kapitalu obrotowego. Dalej minister powiadomił 
zebranych, że minieteryum wydało okólnik do 
wszystkich inspektorów, domagając się, by doło- 
żyli wszelkich starań celem utrzymania w ru- 
chu zakładów przemysiowych. Po trzecia rząd 
zastanowi się nad obłożeniem niektórych zagra- 
nicznych wyrobów przemysłowych wysokiem 
clem, by przemysł nasz mógł konkurować. Po 
czwarte, ministeryuw. pracy będze dążyło do 
tego, by przemysłowcy redukując pracę, nie ro- 
bili przy tej sposobności porachunków natury 
politycznaj lub osobistej, a 

P. Llanowski uzurełniajec wywody ministra 
Darowskiego, oznajmił, że min, pracy dbać bę- 
dzie o to, aby fabryki i warsztaty rządowe były 
nada! czynne i nie wydalaly robotników. 

Poseł tow. Szczenkowski wskazał, że w Łodzi 
drobny i średni przemysł włókristy zupełnie 
obum.era, wielk: zaś redukuje pracę do 3—4 dni 
w tygcdniu. W okręgu przem: stowym łódzkim 
jest obecnie 25 tys, bezrobotnych, Zarząd Zwią- 
zku rob. przemysłu uIók”'stiego zgadza się na to, 
aby wobec braku gotówki część pracy ujszczano 
w naturze, w wyrobach tkackich, węglu i t. p. 

Główny inspektor Klott przestrzega przed pro- 
wadzeniem akcyj zarobkowych w gałęziach 
przemysłu, dotkniętych zastojem, P. Klott uwa- 
ża nawet, że robotnicy powinmiby się zastano- 
wić nad trudną coprawda sprawą — obniżki 
płac... 

Ciekawiśmy. dlaczego to p Klott. „główny in- 
epektór pracy”, tak lam'e sobie główkę nad do- 
godzeniem rabrykantom, zamiast przyjść z po 
mocą robotnikom. Włlaściwszem byłoby, gdyby 
p. Klott stał się doradcą fahrykantów lub obszar- 
ników... 

Tow. Ziemięcki bezwzelednie wystepuje prze- 
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ceiwko olkniżaniu piac, Drożyzna wtala się nie 
zmn .ejszylą. przeciwnie wzrosia, Tow. Ziemięcki 
oświadcza się także przeciwko udzielaniu fabry- 
kartom kredytu w takiej postaci, któraby im 
pozwalała w dalszym cięgu magazynować towa- 
ry i powiększać drożyznę, Kredyty powinno Się 
dawać na to, aby zaklady przemysłowe były w 
ruchu. Dlatego kredytów należy udzielać pod 
kontrolą Zw. zawodowych, Rząd pow umian za- 
granicą zakupić żywność j rzucić ją na rynek, 
celem zmniejszenia dreżyzny, Należy bezwzglę- 
dnie zwalczać paskarstwo. a w tym właśnie kie- 
runku rząd nic nie czyni, przeciwnie — dopoma- 
ga paskarzom. Tow, Ziemięcki potępia min. pra- 
cy, które dopomogło do „skonfiskowania* usta: 
wy o bezrobo:nych. Obecnie należy ją przywróż 
eić, oczywiście zmiemiając zupełnie normy zapo- 
móg, które pov inny być wypiarane w naturze. 

P. Szubartowioąz oświadcza, że ustawa 6 bez- 
robofnych s'ała się niepotrzelna z chwilą, gdy 
przemysł ruszył i bezrokocię w”tałe, Obecnie je- 
dnak bezechoz e jesi znaczne, bhozrobotnych li- 
czyć można ra 129 tysięcy. P. Szubartowicz za- 
wiadamia, że v Warzawio, bedzi, Tomaszowie, 
Częstochow e, Wie. 'owku, row etały komisye dla 
przyjścia z pomocą bszrobotnym przez roboty 
publiczne. Chodzi jednak a ufrielenie na nie 
kredytów, co zależy od minist”a skarbu, Główmy 
urząd pośrejnictwa pracy mą ob^enie do rozpe- 
rządzenia 8 tys, wolnych misjse, z tego 6 tys, do 
robót leśnych, 1 tys. dla robotników fachowych, 
resztę dla wolnych zawodów. 

P. Barmatowicz, przedsiawiciel Zwiscków 
i. zw. polskich, jest przeciyny zwiększaniu ceł, 
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co powiększy tyłke drożyznę. nie będąc środkiem 
zaradczym na brak płacy. 

Tow. Kwapiński ostro krytykuje politykę rza- 
dowa, która troszezy się tylko o interesy klas po- 
siadająeych į potęguje drożyznę, Do wszystkich 
fatalnych skutków dotychczasowych tej polity- 
ki przylącza się obecnie brak pracy. Największe | 
bezrobocie jest w przemysie włókn.stym. W Ra- 
domiu 5.000 rob. garbarskiel fabrykanci zlokau- 
tewali, cheąe obniżyć place. Zastój jest w prze- 
myśle drzewnym j metalowym, W Warszawie 
masowo wymawia się pracę, mniejsze zakłady 
zupelnie stają. W kopalniach węgla brunatnego 
wymówions wszystkim rob. pracę. Tow. Kwar 
piński formuluje stanowisko Komisyi eamtralnej 
w pasDii Ry sposób: wołhee dzcżyzny niema 
mowy o jakiejkoiwiek zniżce płac, Rząd powi- 
nien zakupie większą ileść produktów żywno- 
ściawych zagranicą i rzucić na rynek, Jednocze- 
śnie domagamy się ed rządu udzielenia znacze 
nych kredytów kooperatywom robotniczym, ce- 
lem prowadzenia walki ze spekulacyą artykuła- 
mi żywnościowymi. Komisy% centralna domaga. 
się, by udzielanie kredytu przemysłoweom odby- 
walo się z nadzwyczajną ostrożnością, i dlatego 
też żądamy, żeby sprawa kredytów była rozpa- 
trywana przez rząd, łączn'e z.przedstawicislami 
robotników, a te dlatego że eały szereg fabrykam- 
tów magazynuje towary i wyczekuje ich podro- 
żemia. Komisya centralna domaga się od rządu 
ustawowego zabezpieczenia bezrobotnych w sto- 
surku następującym: 50 proe, zapomóg obciąża 
rzęd, 50 proc. pws emysłowców. Zapomogi powin- 
my być wydawane w naturze, 

Minister Darowski oświadczył,że weźmie pod 
uwagę żądania robotnicze i będzie pozostawał 
nadal w komtakcie ze związkami zawodowymi. 


Kongres socyalistów francuskich 


Francuska partya soeymlistyczna dała się po- 
dobnie jak inne porwać owej fali optymistycz- 
nego radykalizmu, który liczee się z rychłym u- 
padkiem kap talistycznogo uetroju doradzał 6- 
bramie gwałtownej i nieostrożnej taktyki par- 
tyjnej. Na kongrzsie w Strasburgu wykluezone 
z partyi reformistów, przez co zerwano asiąsgmię* 
tą od ozasów Jauresa jedność nolitycanego fron- 
tu klasy robotniczej, Idąc dalej w tym kierunku 
na kongresie zeszterocznym w Tours znaczną 
większością postanowiono zerwać z dotychcza- 
sową tradycyą creganizacyjną į przystąpić de 
Ifl:ej międzynarodówki, pirzekształcająe partyę 
na partyę komunistyczną. Nastąpiło rczhieje 
partyi. Zarówną: zwolznn:ev starej, dobrej tak- 
tyki Jauresa, jak i radykalni nie solidaryrvujący 
się z metodą komunistyczną, zarówno Albert 
Thomas, Renaude, jak i Longuet į Mayeras wy- 
stąpili z partyi przyb'erzjacej miano komuni- 
stycznej i podjęli kontynuacye prac organizacyj- 


nych starej „zjedmoczonej* partyi socyalistyc?- 
nej. Teraz po roku możemy ocenić, w jak wiel- 
kim stopniu rozbicie partyi wpłynęło na osłabie- 
nie ruchu robotniczego we Francyi. Partya ko- 
Inunistyczna zaczęła rych:o topmieć, socyalisty- 
cema wzrosła, Wedlug sprawondanią sekretarza 
partyi tow. Rougera cyira 120 tys. ozłonków, ja- 
ką ehlubią się komun'ści jest przesadzona, Ra- 
leży Ja zreaukawać na 70 tys, Socyaliści liczą, 
zaś 55 tysięcy członków. Organ partyi „Popu- 
laire" walczy z ogromeemi trudnościami. Już 
teraz musiałoby to pismo stanąć przed koniecz- 
mością upadku, gdyby nie pomoc partyj belgij- 
skiej, dzięki której może dalej wychodzić do 
pierwszego słycwnia 1922 r, 

Tematem, którym Rrajobszerniej zajmował się 
kongres była sprawa m.ędzynarodówki, Odbudo- 
wa międzynarodówki wpłynęłaby naturalmie 
także na stosunki francuskie, umoćliwiłaby =- 
rzecz prostą — ziączenie się socyalistów z komu- 


EMIL HAECKER 


Zliteratury politycznej 


(Ciąg dalszy) 


Zdaniem prof. Jaworskiego najwazuojsznui ŻABA: 
dnieniem konstytucyjnem jest problem silnego rzą: 
du i konstytucya 1? marca pod tym względem zu» 
pelnie nie dopisała. „Przez uczynienie jądram ca: 
łego ustroju państwowego większości sejmowej, uz 
niemożliwia rządzenie. Większość musi istnieć, a 
powtóre musi być dość silna, aby przyprowadzić 
swą wolę przeciwko obstrukcyi, agitacyi i t. p. 
mniejszości, Jeżeli większości nie będzie, lub będzie 
słaba, państwo nie będzie rządzone, bo rząd wycho» 
dzący z większości będzie dzielił jej losy, a prezy- 
dnt Rzplitej nie ma możności rozwiązać Sejm", 
Trzypadek bowiem, aby Senat poszedł? ha walkę z 
Sejimem, jest mało prawdopodobny”, (Str. 119). 

Winę takiogo ukształtowania konstytucyi 
pisuje prof, Jaworski socyalistom, którzy nie zro: 
zumieli k. 9 Roc? inierosa partyjnego: 
„Ustrój jest oddaniem rządów 
stronnictwom, zapomni t, żo w urari 
o olbrzymiej «© oN yaroen, rzy MÓWSZAE 
chnem aei, nie beda większościo, Że swego 
nie utworza rządu, Oczyei:y niih inior'zem brio 
uniezależnienie rzadu od stronnietw, a więc zwięk- 
szenie jego atrybucyj, iego władzy. Wpływu swego 
nie zaznaczyli w konstytucyi. Prezydent Rzeczyras 
litej i rząd sn pozbawieni sily wobae Sejmu, a jes 
dyny hamulec Sejmu, jedyna jego kontroia, Senat, 
był przez nich zwalczany, ZorycHóei maja możność 
przekonania się na doświadczenisch calej Europy. 
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żo mogą wywrzeć niepospolity wpływ na dzieje, ale 
że ich pozytywna koncepcya w życiu zawiodła, w 
nauce tylko, jak każda genialna krytyka, etwe- 
rzyła nowe horyzonty. O ile przeto socyaliści są res 
prezentantami robotników, spodziewać się mogą rer 
zuliatów pomyślnych od państwa, niə od parlis 
mentu, a więc od rządu możliwie jaknajbardziej 
uniezależnionego od parlamentu, Parlament jest 
kontrolą rządu, kontrolą zaś parla nentu senat. — 
Tymczasem w konstytucyi z 17 marca rząd jest 
wykonawcą woli parlamentu, 2 sengt jego dorade 
cą. Gdy Sejm polski nie może mieć większości so- 
cyalistycznej, od kogo spodziewają się  socyaliści 
urzeczywistnienia postulatów robotnitzych, jeżeli 
większość będzie liberalna, kapitalistyczna, a do 
tego — oby nam to było oszczędzone —- krótkos 
wzroczna? W tym punkcie — a jestto punkt zasa« 
dniczy — socysliści zajęli stanowisko zacofane, e 
które tak dlugo wszystkich innych oskarżali. Ich 
wzrost vależy ed wzrostu przemysłu, bo duszy wiej: 
skiej nie przerobią broszury i wiece, a tylko odacz 
wanie jej od ziemi. Parlament przestaje więc dla 
nich mieć wartość głównie trybuny agitacyjnej, a 
stać się winien tem, erem być powinien, to jest 
kontrolą rządu. Kontrola ta nie ms przedmiotu. 
gdy rząd jest bsrsilny, Parlament staje się wówczas 
areną walki stronnictw, a nie arang koatroli rzą- 
du. Ale socyaliści winni się byli przekonać także, 
że „rzad proletarystu" nie iest rzeczą realną, gdy” 
by nią jednak był, to tem berdziej w ich intere 
sie leżało, aby był silnym. W konstytucyi z 1/:go 
marea nie zaznaczyli, że żę Sytuacyę zrozumieli, Nia 
zapomnieli nicrege. ale i nia mauczyli wią niemego". 
(Sty, 2—3), 

fak widzimy, wewsżarvm Farzutewa ehciąże praf. 
Jaworski sacyelistów za ieh stanewiske wehee R2l2 


ważniejszego zagadnienia konstytucyjnago, to też 
poważnie musimy ten zarzut zanalizować, Nie bę- 
dziemy tu z konserwatywnym uczonym polemizde 
wali na temat, czy pozytywna kontepcya socyalie 
zmu w życiu zawiodła, ezy nie. W tym względzie 
wyciąga prof, Jaworski swój wniosek z istniejące: 
go obecnie stanu rzeczy, gdy my marxiści uważa: 
my obecny stan rzeczy nie za stały, lecz za zmien- 
ny i z nieustannego przetwarzania ustroju gospo 
darezego wyprowadzamy wniosek, że dziś wprawe 
dzie ustrój tem nie dojrzał jeszcze do socyalizmu, 
ale kiedyś w przyszłości z konieczności dziejowej de 
niego dojrzeje, Sam prof. Jaworski poniskąd te 
przyznaje w zdaniu, w którem stwierdza, że wzrost 
partyi socyalistycznej zawisł od wzrostu przemysłu. 
że zaś rozwój przemysłu jest koniecznością, to w 
naszej epoce nie ulega wątpliwości, Jednakowoż prof. 
Jaworski nie wyciąga z tego konsekwencyi, wido- 
eznie dlatego, że uważa tę ewolucyę za rzesz dal: 
szej przyszłości, a jake polityk realny muzykę 
przyszłości zbytnie się nie interesuje, troszcząc się 
o teraźniejmwość i evas najbliższy i biorąc w ra- 
ehubę tylko te, co jest obecnie, Otóż w rzszczy Sa: 
mej, przy obecnej strukturze gospodarczej naszego 
kraju, gdzie ludność rolnicza stanowi trzy czwarte 
miesekańców, jeszcze bardzo długi okres. nie bę: 
dzie widoków ma wprowadzenie rządów proletaryQ= 
tu w Polsce. a ustrój demokratyczny tylko na kø- 
xeyść stronnietw chłopskich wychodzić musi, 
Rozumuje tedy prof. Jaworski, że wiasny intsees 
partyjny nakazywał socyalśstom poczynić przy two: 
rzeniu kenstytucyt pewne odstępstwa od zasad de: 
mokratycznyeh. ale eni kierowali eie doktryn: 
stwem ku swejej własnej azkodzia į ku szkodzie 
państwa. Pisze te pref. Jawerski zupelnie wyraźnie: 


„Sseyskków nowiani się byli piwaltenać, jo mnisj: 


* 


mistami, którzy zatracili już ów pęd do bezpo- 
średniej, ryzykownej waiki ulicznej, z jakim za- 
kładali swą partyę i zgubili gdz e* swą ntyśl ży- 
wotną. biąkając sie po manowcach — dyalekty- 
«i komunistycznej. > 

Sprawę międzynarodówki referował tow. Lon- 
guei broniąc stanowiska wspólnoty wiedeńskiej 
w karespondencyi z „Labour Party", która jak 
wspominaliśmy nie doprowadziło do żadnego 
rezultatu. Longuet musial jednak stwierdzić, że 
międzynarodówka nie istnieje wcale, że niema 
jej ani w Wiedniu, ani w Londynie, ani w Mo- 
skwie, 

Dużą rolę odegrali na kongresie reprezentaci 
Alzacyi i Lotaryngit stojący na stanowisku „,so- 
cyalpairyotycznem", popierający Renaudela i 
innych członków prawicy partyjnej, Jeden % 
nich tow. Grumbach wyglosił wielką mowę, w 
której poddał gruntownej krytyce działalność 
łil-ej międzynarodówki oraz komunistów rosyj. 
akich, Ostatnie enumcyacye Lan na, wyniki do 
jakich doszła rewołucya rosyjska.. posłużyły 
Grumbachowi do uniotywowania swego stano- 
wiska, Wielką zbrodnią bolszewizmu -— powie- 
dział — jast to, że dzięki niemu proletaryat mo- 
ze stracić zaufanie do samego socyalizmu, Jed- 
makżo Grumbach stwierdzi! rówmoczaśnie, że 
nalaży się wystrzegać od popełnienia błędów 
przedwojennych. Socyalizm musi być zawsze 
gotów do wystąpiemia. Z tego powodu należy 
stworzyć komitet jednoczący delegatów I-e) 
międizynarodówki wspólnoty, a mawsti „Kom- 
mtennu* oraz utworzenia międzynarodowej shi- 
Hbv imfermacyjnej. 

Po Grumbachu quzemawied z kolej Renaudel. 
Ubolewa on nad rozbiciem ruchu robotniczego i 
jest zdania, że należy natychmiast rozpocząć ak- 
cyę odbudowy międzynarodówki. Jedność ruchu 
aocyalstycznego może się dla niego odrodzić tyl- 
ko w Niemczech. Z tego powodu mówca zwraca 
się do reprezentanta niemieckich niezawisłych 
Ledeboura g apelem, aby rozpoczęto działać w 
tym kierunku. Renaudel proponuje również uz 
tworzenie komitetu, któryby stał na straży ru- 
chu miądzyranadowego i nie dopuścił, aby prole 
taryat został zaskoazony przez niespodzianki. 

Do głosu przychodzi Ledebour i opisuje próby, 
jakie niezawłśli przedsiębrali dla odbudowy 
jedności ruchu robotniczego, Próby te nie wyda- 
ły rezultatów. Większościowcy uniemożliwiłi pa 
mozumienie przez ostatni kongres w Goerliiz, na 
którym ej A drogi. socyalistycznej. Komuniści 
winni się eg „polityki kłamstw zalecamej 
pracz Lenina". Co do wniosków Renaudela i 
Grumbacha, to Ledebour nie wierzy w skutecz- 
ność proponowanych przez nich środków. 

Brache wypowiada zdanie. że jedność robotmi- 
cza może się odrodzić tylko przez same masy 
robotnicze, 

Następnie uchwalono rezolucyę, zalecającą 
wapólnocie („półtrzecia”) wejście w rokowania 


„NAPKRZODY 


s Labour Party w sprawie utworzamia miedzy- 
narodowego komitetu wykonawęzega. 

Wyniki kongresu paryskiego nie są więc duże, 
niestety, Krz. 


Wiadomości polityczne . 


Państwa sowieckie 

Ogromna ilość psęudo-palstwowych tworów 
komunistycznych, powstałych ma  terytoryum 
dawnej Rosyi utrudnia oryentowanie się w cha- 
osie rosyjskim, Dla uporządkowania obrazu pra- 
wno-państwowego świata Kkoniun.stycznego po- 
żyteczma jest poniżej podaha tabelka, wylicza- 
jąca wszystkie owe twory. 

Niepodległomi republikami są socyalistyczne 
sowieckie republiki: 1. Azerbejdżanu, 2. Armenii, 


3. Białejrusi, 4, Gruzyi, 5. Ukrainy, 6 Buchary, 


7, Choregmi1 (dawna Chiwa). Republiki ta cieszą 
się... ale tylko teoretycznie pełną niepodległością, 
ala zawarły y Rosyy sowiecką „proletaryackie 
traktaty" oddające jej kierowmiętwo sprawami 
zagranicznami tub okupacyą wojskową. 

Następną kategoryę tworzą autonomiczne re- 
publiki sowieckie. Należą do nich: 1. republika 
Baszkirów,. 2, Wolnych Górali (na Kaukaz e), 
3. Dagestanu, 4. Kirgizów, 5. Tatarów, 6. Turke- 
stanu, Posiadają on» kompletną autonomie w 
ramach sowieckiej Rosyi. 

Do trzeciej klasy należą autemomiczne tery- 
torya: 1, Wołjaków, 2, Kałmuków, 3. Mari, 4. Czu 
waszÓW oraz „Kominy pracy”, AB. Karelów, 
6. Niemców nadwołżąńskich, Posiadają one té- 
rytoryalną anionomię lokalmą, 

Oczywiście te wszystkie 19 tworów państwo- 
wych egzystują w nmiejszym lub- większym sto- 
pniu na papierze. Centralna władza Moskwy 
rządzi bezwzględnie całym obszarem opanowa- 
nym przez komunistów, łupige go konsekwan- 
tnie według jednolitego „gos-planu*, 

--000— 


Bołszewicka przyjaźn z Turkami. „Gołos Rossiji* 
podaje w depeszy z Konstantynopola streszcza- 
nie układu karskiego. Oto jego punkty zasadni- 
cze: 1. Karsk i Ardagan zosłają osta.ecznie 
„ustąpione wolne; Armenii sowieckięj*, a ta 
ostatnia dobrowolnie zrzeka się ich na rzecz Tyr- 
cyl. 2. Spory graniczne republik sowieckich Aser- 
bejdźanu i Armenii zostaną rozstrzygnięte za 
pośrednictwem arbitrażu Kemala.paszy. 3. Batum 
pozostaję przy Gruzyi sowieckiej z warunkiem 
nadania autonomii Adżaryi. 3. Rosya sowiecką 
i Turcya czynią szereg ustępstw na rzez repu- 
blik - sowieckich na Kaukazie dla utrwalenia 
przyjaźni. 5. Gruzya, Armenia, Aserbajdżan, Daqa- 
stan I Turcya zawierają przymierze zaczepno-od: 
porne. 

Obsadzenie Węgier zachodnich przez wojska 
austryackie, Na podstawie polecenia rządu roz- 
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poczęła armia austryacka obe'mowanie Węgier 
zachodnich, z wyjąkiem tereuu plebiseytowego 
w okolicy Szobroma. Quzadzenie nastąpi odcin= 
kami. Oudziaiy amii związkowej w towarzy- 
stwie żandurmeryi przek.oczyły granicę Dolnej 
Austryi i rozpoczęły obsadzuć obszar, narazie 
na pónoc od terenu pleb sevtowego. W ciągu 
dna wkroczy.y wojska austryackie do Eisen- 
stadt, wiiane życzliwie przez ludność. 


Przegląd spoieczny 


Z Andrychowa piszą nam: Odnosnie do 
wiadomości w „Naprzodzię” o strejku robotnie 
ków w tartaku firmy Chrapkiewicz w Suikowia 
coach koło Audrzychowa, oddział Związku rabos 
tników dizewnych w Andrychowie donosi: Na 
zaproszenie tamtejszych robotników przyjechał 
w celu załatwienia sprawy zastępcą sekretarza 
komisyj zawodowej w Bielsku tow, Papla, któs 
temu udało się zała,ywić pomyślnie częściowe żąa 
dania roboiników. Uzyskano 50 procent podwyż- 
ki płacy na dotychczasowe zarobki, Zasirzeżono 
sobie iiegwaicenie B-godzinnego dnia piacy, 4 
powodu strejku z pracy nikt wydalony być 
nie może. sprawa, do.yczącą wydalenia delegue 
tą Grki została na tem, że może tak długo 
pracować, dopóki innego zajęcia nie znajdzie, 
jednakowoż byiy delegat się na to nie zgodził, 
że woli sam wyjść z pracy. Przyjęta ustawowe 
wypowiedzenie «ob, jed wkawoż  lam]sirejki 
mogą być wydaleni z pracy. Żandarmerya zas 
miast pilnować us.aw państwowych, między ina 
nemi i Szpodzinnego dnia pracy, staje w obronie 
Chrapkiewiczów, którzy po Lankructwie tame 
tejszej ofzganizacyj klerykalnej śpiewali gorzkie 
żale przy petwaktacyach, mając nadzieję jej 
zmarówychwstaj ia, jednakowoż iam idea socyap 
listyczna zwyciężyla, która wąbec tamtejszych 
klerykainych i piastowskich brudów toruje dros 
gẹ i daje przykład ludziom słabszej woli, że tyls 
ko organizacya socyalistyczna jest matką dla 
rohotniką wohac jego krzywd, 


fysprzedaż!!! 


Saółka handlowa Związku Ziemian 
ział bławatn 
> przy ulicy KAUBATEE L. 9, I p. 


sprzedaje od godz. 9—13 dla członków po znacznięj 

zniżynych cenach towary t biawatne, buciki luksu- 

sowe i robocza itp. = Z okazyi tej mogą korży- 

stać również P, T. Kupcy, Kkonsumy prywalne, 

przedsiębiorstwa oraz P. T. Publiczność przez cza 
czterech tygodni. 


ość nie może rządzić i że jedyną szansą ich suk- 
eegu jest utrzymanię w państwie równowagi bił, — 
Tymczasem w imię „postępu“ walczyli i uważają 
aa swój tryumf wszystkie wolności demokratye 
czne, jakgdyby Europa nie posunęła się naprzód 
md r. 1843 | nie przebyła wielkiej wojny”, (Str, 119), 
Co to ma znaczyć? Nie pragnię chybą p. prof. 
Jaworski, żeby FPS rzuciła zasady demokratyczne 
między stare ruplecie 1 poszła w ślady “onina, bo 
aam przecie pisze, żę mniejszość nie może rządzić, 
© jakie tędy korektury ustroju demokratycznego 
idzie prot. Jaworskiemu? ; i 
Rdzeń zagadniemia widzi on w złożeniu Etosun: 
ku rządu do Sejmu, Jwt on przecwnikiem rządów 
parlamentarnych czyli powierzenia rządów sejmoz 
wi, a pragnie vstenuwienia rządu kontrolowanego 
przez Sejm, ale nie mianowanego przez Sejm p'rzos 
mawia za tem ten wzgląd, że w Polsce, przy po- 
wszechnym braku wyrębienia paltycznego. niema i 
może długo jeszcze nie będzie okreslonej większoę 
ści sejmowej, a rządy parlamentarne bez stałej, 
zwartej i dość silnej większości parlamentarnej 
muszą się przedstawiać jako pasmo ustawicznych 
przesileń, Rząd parlamentarny, nie mogący się w 
danym razie przeciwstawić sejnwwi, musi częstor 
kroć ulegać demagogii stronnictw luh ich samolue 
bnym interesom, musi być niejako komitetem wy- 
bujiawęzym stronnictw, a nie państwa. Ve wszyfte 
ko prawda „ale gdzie szukać dla rządu oparcia, 
kioreby mu dało w pewnej mierze samodzielność 
wobee Sejmu? We wzmotnieniu władzy naczelnika 
uaństwa, Tego domaga się prof. Jaworski, Pod tym 
jednak względem socymliści nie mają sobie nie da 
wyrzucenia | zarzut zę strony prof. Jaworskiega 
„potyka irh niesłusznie. Nasi bowiem przedstawia 
jele w komisyi konstytucyjnej, posłowie Czapiński 


i Niedzłałkowski, a potem klub PPS w pełnej Izbie, 
przy tworzeniu konstytycyi dążyli do uniezależnise 
uja naczelnika państwa od sejmu į stoczyli kampąc 
niç a to, by prezydent Rzplitej był wybiarany przez 
naród, jak w Ameryce, nie zaś pzez Sejm i senat, 
jak we Francyi: starali gie zatem wamoenić sta 
nowisko naczelniką państwa i mionowanegą przce 
zeń rządu wobec Sejmu, ale ich wniossk nie pos 
zyskał sobie większości Sejmu zazdrosn:go 0 RWĄ 
władzę. To już nie ich winą i nie moż spadąć gas 
rzut na Socyalistów, jakoby w tym względzie nia 
zrozumieli interesu państwa i swojego własnego, 

Wszelako problem demokrącyj sięga o więle głąs 
błej. Poruszając go, dotknął prof, Jaworski jednego 
a najzawilszych i najtrudniejszych zagadnień na 
szpgo życia pubiicznego. Dlą PPS stwarza 1eq pros 
blem sytuacyę niezmiernie trudną, z czego doskos 
nale zdajemy sobie sprawę, 

Z jednej bowiem strony między chłopem, jako 
producentem żywności a robotnikiem, jako konsue 
mentem, zachodzi przeciwieństwo interesów gospoae 
darczych. Z drugiej zaś strony łączy ich wspólny 
interes polityczny, Ta sprzeczność ciąży fatalnię ną 
sytuecyj PPS. Wytwarza bowiem pewną dwolstość, 
z której niepodobna się wydobyć. Jestia węzeł gor- 
dyjski, którego ani rozciąć, ani narazie rozplątać 
nię można. Wiemy dobrze, że to odbija się na sia 
atrąkcyjnej naszej partyi, bo szeroka masa, jak i 
młodzież, z natury gorąca, bardzo trudno pojmuje 
sytuacye skoraplikowane i łaknie hasel prostych, 
niezbyt rozróżniając, czy one wiodą da celu, W tem 
tkwi gala tajemnica sukcesów komunizmu, który 
bezkrytycznym umysłom daję hasła hezsensowe 
wprawdzie i nie prowadzące do niczego, ałę pozornie 
jasne i proste, Ale warunki rzeczywiste nie dadzą 
się zmienić przęz ta. że się od nich wzrok BdWYÓL 


ci. Sytuacya, w jakiej się PPS znajduje, jest wy: 
tworem struktury społecznej naszego kruju, Na to 
nic poradzić nie można. Co począć w narodzie, 
którego iray czwarte stanowią chłopi? Na to pytis 
nie nie znajdziemy odpowiedzi ani u komunisti v 
ani u konserwatystów. Objektywnych warunków 
spolecznych nie można sobię dowolnie przerabiać, 
One to wyznaczyły nam drogę niezmiernie trudną 
i cieruisią, Nie jest w naszej mocy wybrać sobie 
inną, jakąś wyzuaczoną i łatwiejszą drogę. PPS 
dzieli tu jos całej Polski, Nię pozostaje nam nię 
innege, jak kroczyć tą niewygodną drogą Wytrwio 
te, odważnie i ogiędnie, póki ewolucya gospodarcze 
nie zmieni warunków objektywnych, 

Widzimy tedy, żo nie błędna pojmowanie intere- 
su wiasnego į intieru pa- v . onalizm* 
jak powiada proś, Jaworski, lecz silniejsze od w'sz»ls 
kiego racyonalizmu warunki objektywna: dyktowaty 
polskiej pariyi zocyalistycznej jej 8t4.00 visko wzglęe 
dem re' rmy rolnej i jej politykę demokratyczną, 
W tych warunkach niemą pola do „Środków herois 
cznych*, Plędź po piędzi, w wielkim trud «ip, stwaw 
rząć tu trzaba grunt do przyszłego rozwoju. 

W dziedzinie tej politycznej pracy Szezegołowej, 
zwanej przez Niemeów „Kleinarbełi”, jest książką 
prot. Jaworskiego istną kopalnią cennych wskązó- 
wek w zakresie prawodawsinu konstytucyjnego j 
mlministracyjnego. Jest nią i dla nas, chociaż jej 
autor do konsorwai; wnego nalezy pozu. * Wowien 
z jogo krytycznych uwag przemawia praktyczny 
mąż stgnu, © silnem poczuciu pars'you om, o Żye 
wym instynkcie rzeczywistości, o pełna zrozumie: 
nin dla sztuki rządzenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ZZA ZĘZ A m ARCO 


1 Rady miasta Krakowa 


Kraków, 15 listopada. 
wa wćzorajszem posiedzeniu Rady m. toczyła 
się w dulszymw cau dyskusya budżetowa, 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
Rada przyjęła nagłość wniosku r. m. Adelmana 
w sprawie oddania szkół przez wo skowość oraz 
zbadania i ewentualnego użycia budynków woj- 
skowych dla celów mieszkaniowych. Po wyjaśnier 
niach wicepr. Wielgusa, złożył ślubowanie radzie- 
ckie nowy radna p. Szule, który wchodzi da Rady 
po zmarliytn r. m. Maciołowskim. 7 


0 pomnik Kościuszk: 


R. m. Turski zgłasza wniosek, domagajacy się 
tymczasbwego ustawienia pomnika na wzgórzu 
wawelskiem. Nud wnioskiem tym rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, 

R. m. tow. Haecker podnosi, że kwestya, czy 
pomnik Kościuszki ma stanąć na Rynku ezy nie, 
była przez dłuższy czas w tej Radzie nie tyle 
sprawą artystyczną, ile pobtyczną. Pizedstawicie" 
le mieszczaństwa głosowali za ustawieniem pom. 
nika na Rynku, zaś konserwaiyści byli przeciw, 
gdyż Kościuszko nie był u nich mile widziany. 
Niektóre argumenty pozornie artystyczne dziś je- 
szcze się podnosi. Acyumenty te wza,em się wy- 
klucza ą: jedni twierdzą, że pomnik teu zasioni 
cały Rynek, diudzy powiadają, że na tak ogrom- 
nym Rynku pomnik ten zniknie. Względy estety- 
czne przemawiają przeciw usławieriu pomnika 
konnego na ba:bakanie Wawelu pod wieżą zega- 
rową. Na błoniąch zaś, gdzie widnieje kopiec Ko- 
ciuszki, ustawić jeszcze pomnik Kośc uszki, były- 
by dwa grzyby w barszczu. Apeluje do Rady, by 
n.e reasuinowała swej uchwały, że pomnik powi- 
nien stanąć na Rynku. Jeżeli wyglądu estetyczne- 
go nie psują rozsiadie dokoła Rynku, banki, to 
teinbardziej pomnik Kościuszki raz.ć nie będzie. 

R. m. Muczkowski twierdzi, że konserwatyści 
sprzeciwiali się projektowi ustawienia pomnika na 
Rynku ze względów esletycznych, a nie politycz- 
nych. 

R. m. tow, dr J. Drohner oświadcza się za u- 
mieszczeniem pomnika na wzgórzu wawelasiem. 
~ R. m. tow.dr Kuźniar zwalcza wszystkie proje- 
„kły i radzi czekać na jakąś inną sposobność roz- 
strzygnięcia tej sprawy. 

Po przemówien ach radców Ostrowskiego, wiee- 
prez. Rollego, tow. Oplustiia (za ustawieniem po- 
mnika na Rynku), tow. Faeckera i kilku innych 
radców, oraz po stwierdzeniu wiceprezydenta $a- 
rego, Że niema mowy o reasumcyi poprzedniej 
uchwały Rady miejskiej co do ustawienia pomnika 
na Rynku, — uchwalono wniosek r. m. Turskiego, 
w myśl którego zezwala się komitetowi budowy 
pomnika wesc w rokowania z komitetem restau- 
racyi Wawelu w sp awie tymeszasowegpo ustawienia 
pomnika Kościuszui na burbakanie Wawelu. 

Przystąpiono do 

obrad buńźetowych, 
a mianowicie działu Vill (zarząd targowy). Na in- 
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Teatr im. Słowuczlogo; „Bajki“, komedya Mi- 
chala Bałuckiego 

Tragedyę Michała Bałuckiego była to, źe kie: 
dy jeszcze czuł sią w pełni sji, bo liczył dopiero 
pięćdziesiąt kilka lat życia, dcko-ało się doko 
ia niego zupe.ne przeabrażenie światopoglądu. 
Nowe pokolenie z nowymi horyzontami filozo- 
ficzaymi i społecznymi, z nowemi pojęciami o 
literaturze i sztuce daleko odbiegło od umysło+ 
woiu ra,meaęuiowanej przez Baluckiego. Opus 
ścily go powodzenię w teaLrze. zaczęło się to od 
„Srruwy kobiet“, w której stanął w Sprzecznoe 
ści z duchem czasu, usiłując ośmieszyć rozwi: 
jajęcy się właście ruch emancypacyjny, Kryty: 
ka i publijemność zwróciły się przeciw ulubione: 
mu do niedawna komedyopisarzawi. Potem bys 
ło już coraz gorzej. Balucki poczuł się naraz 
zupelnie osamotniony w tym Kiakowiae, w 
którym | dla którego przez dwadzieścia lat twas 
rzył z pełnem powodzeniem. 

Że jednak był człowiekiem postępowym j Nie 
czuł się jeszcze starym, przeto chciał pójść z Pra 
dem ozasu i uzyskał kontakt z nowem pokole= 

jem. Zbliżył się do „Związku naużowego”, W 
kiórym skupiała się w ostatnich lą ach ubiegjec 
go stulecia mioda inteligencya postępowa, prze 
ważnie socyalistyczna, w którym mieściło się 
wrdawnietwo „Krytyki“ i nurlowały nowe pra- 
Av społeczne. lileraekie i artystyczne. Wtedy 
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terpelacerę r. m. Holeksy wiceprezydent tow. dr 
Bourowski omówił 
położenie aprowizacyjna miasta, 

Podnosi, że magistrat czyni wszystko, by wpłynąć 
na obniżenie cen pzy zatwerdzaniu cenn'ków, 
W ostat'im czasie obniżono cecny chleba, a obe- 
cnie nasłąpé ma zniżka cen m: sa. Celem zapo- 
bieżenia brakowi Huszczów magistrat wydał zakaz 
wywozu tych artykułów z Krakowa, tak, że tłuszcz 
jest do nabyc a po cenach maksymalnych. Piekar- 
nia miejska wypieka około 260.000 kg chleba mie- 
sięcznie i reguluje ceny chleba, sptzedając chleb 
deputatowy dia rob.tnikców po 60 mk za.l kg. 
Obecnie produkcya chleba miejskiego zwiększy się, 
gdyż miasto otrzymało od wo'skowości piekarnię 
w Podgórzu, która będzie wypiekać także butki. 
Co do mięsa, gmina odniosła się do województwa 
w sprawie wydania zakazu wywozu mięsa poza 
granice. Poczynione są starania w porozumieniu 
z kooperatywami robo'niczemi i kolejowemi w celu 
otworzenia jatek miejskich. Węgla w mieście mamy 
poddosłatkiem, ludność jednak nabywać go nie 
może z powodu wysokiej ceny. Dosiawa węgła 
dla miasta wynosi B i pół tysiąca ton miesięcznie. 
Taksamo dostawę drzewa po niższych cenach gmina 
ma zapęwnioną. 

Następnie uchwalono dział powyższy oraz wnio- 
ski o podwyżce opłat targowych, przeciw czemu 
wystąpił r. m. Kasouuuzk:, domagając się powtór- 
nego głosowania, poczem opuścił za swoimi zwo- 
lęnnikami posiędzenie. 

Przystąniono do obrad nad działem IQ (zdro- 
wotnuść) R m. tow. dr winar zapytał, jak przed- 
stawia się sprawa lekarzy szkolnych, ktorzy zo- 
stali zwolnieni, dalej zaznaczył, ża w szpitalu epi- 
demicznym panuje beztołowie, gdyż kierownik 
szputala od dłuższego czasu jest w stanie dytnisyi. 
Dalej zażądał wyjaśnień, dotyczących roziniarow 
epidemii szkarlatyny i tyfusu. Wobea opróżnienia 
przez wojskowość należy jak najprędzej uruenomić 
szpital Bonifratrów i żydowski. Wubec strejku 


. aptekarzy czynniki kompetentne powinny wystąpić 


przeciw zachlunności aptekarzy. 

Wicepiez. tow. dr Borowski udzielił wyjaśnień. 
Fizyk dr Janiszewski stwiesdził, że epidemie są 
słabsze niż w roku zeszłym. Qi czasu wojny 
śmiertelność jest większa. Od r. 1514 mamy stały 
ubytek ludności. 

Wobee zarządzonego głosowania r. m. Chwastek 
postawił wniosek a stwierdzenie kompletu. Śtwier- 
dzono brak kompletu i posieuzaae o godz. 830 
zamknięto. Stalo się to skutkiem postępowania 
kilku radnych klubu mieszczańswiego, którzy z Ko- 
sobylakim i Biuliziem ną ezela umyślne wyszii, 
aby udaramsió dalsze obrady względnie głosowa: 
nie. Kosuybudzki i Balik wstązjji podobno do klubu 
chrześcijańswo-społeczuego. 


Skłecdiki 
Na fundusz prasowy „Naprzodu“ zehrane przy 
wbksadkach pr,ez kasyera tow. Papińskiego mk 
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poznalem go osobircje | przejmujące wrążenie 
zrobiło ną mnie odkrycie, że duszę tego pogo: 
dego ra pozór numotysły trawi glępoka nies 
łancholia, Poczuł on, że jąż nie potrafi z ży: 
wymi naprzód jść, cierpial z tego powodu į go: 
rysz wzbierala w jego sercu. Przez kilka lat prós 
bował jeszczę żyć wśród coraz bardziej zmies 
nionego, coraz pawdziej mu obcego Świata, aż 
w końcu — dwadzieścia lat temu — polożył kos 
njee swej męce strzałem samobójczym. 

Nie wszysiiko z jego spuścizny duchowej wruz 
z nim zamawło. Jeszcze „Dom otwarty", jeszcze 
„Grube ryby“ utrzymują się ną repertoarach 
teatrów polskich, jeszcze dają artystom tej mjas 
ry ce Kamiński i Frenkel pole do świetnych 
kreącyj, jeszcze bawią pogodnym swym humos 
rem publiczność dzlejsjszą. Ala cnaogół zbladł 
i w mgłę pazeszłości za6unął się jego sjełankos 
wy światek dwobnomieszązański, zę swymi dros 
bnymi kłopotami, ze SWemi drobnemi śmiesze 
nosikami. Nie dłalega, żeby się ten áwjatek 
wjelę zmienił w awej istocie; ale zmienilą Pie 
niejedno w jego położeniu spolecznem, w jego 
trybie życia, w jego eechach zewtętrznych, na 
których giównię omnule są komedye Bauskiee 
go. Ta włańnia jest przyczyną jel postąrzania 
się, że sę powierzchowne, że nie prześwieńlą 
ich potężny talent, któryby poprzeg zmiany mas 
dy liierackiej į stosunków spolecznych utrzys 
mywał przy życiu głębsze, ogólno<ludzkie pier: 
wiastki, tkwiące w dziełach wielkich poetów. 
Wiec zblakły te kamedye gdy wymarły w mies 
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Zniwiarz niepodległości 


Plesiły się srogie Hurki, Apuchtiny 

car Polske uciwycił za gardio. 

Już jej liczył godziny, 

już ją sądził umarlą,.. 

Tehu.. tchu... A życie w podziemiach parłą 
do słonca chociażby przez lochów szęztłjny. 


Na rogu. za ladą Kaldonek Walery 
sprzedawał kawę, cukier, likiery. 
« « $ 


Z posiewu Traugutów nowe rosną lwięta: 
bunt kipi już w sercach mlodzieży, 

Gniew — szept —- pięść zaciś jęta... 

Tłum niebieskich kolnia: zy... *) 

a z przeciwka las „sztyków**) się jeży. 
„Razajdzis!*.„*) Walk nowa epoką zaczęta. 


Na regu, za ladą Ka!donek Walery 
sprzedawał kawę, cukier, likiery. 
LJ a a 


Już stryki pracują, już giną Okrzeje 
rewoliy dreszcz idzie po tłumie. 
Coś nowego się dzieje. ją 
Ten i ów nie rozumie... 

Huk bomb. — W czerwonych sztandarów szumie 
nieznane tu dotąd rodzą się idee... 


Na rogu, za ladą Kałdonek Walery. 
spizedawał kawą, cukier, likiery, 
s s LJ 


Europa w ogniu. Pożar wojny bucha, 

Tızech zbirów już chwieją się tony. 

Wieść rozchodzi się głucha; 

Ktoś.. gdzieś.. tworzy legiony — 

na olbrzyma porwał się... Szalony 

I w śpiące rycerze chce znowu tchnąć ducha... 


Na rogu, za ladą Katdonck Walery 
sprzedarwał kawę, cukier, likiery. 


s e s 


Aż wreszcie się dziejów odwróciła karta. 
Ojczyzna znów w blasku i chwalę. 
Wolnaść, wolność = wydartą 

Siłą m w świętym zapale, 

Hej! sursum corda! Puecz skargi, żale — » 
čo jamej pazysziości znów drogą otwarta! 
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Na rogu, za ladą Kołdonek się miota. 
Krylukuje rządy. Om jest ga 
Benddykt Hertz, 


1) Niebieskimi kolnierzami zwano w Warszawie ake 
demikow z powodu ich dawnych muddurów, 

*, „Szłyk* = ba. net (vo rosyjsku). 

8) ka ajd.ś © roze,dź się! 
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ście oryginały, ra których Bałucki wzorowali 
swe figury, gdy powymieruli lub ze sceny nstąc 
pili atwiorzy, dla: których plsał role, Coraz mniej 
dziś aktorów į aktorek zdalnych do odtworzenia 
typów Ba.uckiego i tej malomiejskiej a` mosfe« 
ry dawnego Krakowa, liczącego 60 tysięcy mie» 
szkąńców i miaszizącego się w obrębie plant, 
poza któremi ciąpmęły sę pavkany ogrodów lub 
szeregi pauterowych domków z facyatkami. 

Toteż j na wznowiouem przedstawieniu nie: 
gra yel cd niepamiętnych czasów „Bajek”, taj 
komedyi e kłopotach, sprawionych calemu sze 
regowi rodzin przez bajczarstwo nałogowej pilos 
tkanki Wscibińskiej, nie można było odzałować, 
że roli tej bajczawki nie grała świeżo zmarła 
Pauliną Wojnowska, dla któsej Ba.ucki role rós 
nych swoich „bab“ pisai. P. Modzęlewska wpnas 
wdzie roli nie zepewła, alẹ nie wzniosła jej też 
na ten Leziem, La jakim śp. Wojnowską, przy 
swoich warunkach į pęzy swej nadzwyczajnej 
aile komjeznej role tasie siawiaią, 

Tylko p, Szymborski j p. Kosmowską piwo. 
rzyli parę zupelnie w stylu Baluckiego. Reszta 
obsady świadczyla, że ten teatr, w kiórym Bae 
ługki wszystkię swoje sztuki wyszawiał, dziś już 
nie możę podjąć rię dobrego wystawiania jego 
komedyj, Jednakjyoż przynajmniej częściowe 
lepszą obsajlę można hyło dob.ąć, Lp. rolę Ma- 
tyldy NBzewnickiej powierzyć p. Ordyńskiej ` 
kilka innych zmian poczynić, 

Mimo tych usterek publiczność niezle się i 
wiła, E, N 


KRONIKA 


Kraków, 14 listopada. 
Wiec inwalidów w Krakowie 


(x) W niedzielę odbył się w sali Kina żołnier- 

skiego przy ul. Źwierzynieckiej wiec inwalidów 
oraz wdów i sierot ziemi krakowskiej. Na wiecu 
omawiano niedolę nieszczęśliwych ofiar wojny 
i wyrażono energiczny protest przeciw trakto- 
waniu ich przez rząd. Delegat komitetu wyko- 
nawczego p. Kantor przedsiawił opłakane wa- 
runki, wśród jakich żyją inwalidzi oraz wdowy 
i sieroty. Prócz wykonania ustawy inwalidzkiej 
domaga 'się związek nadania ziemi inwalidom 
bezpłatnej szkoły powszechnej, objęcia ustawą 
inwalidów politycznych z czasów walk. o nie- 
podległość, inwalidów woj:k zaborczych,, przy- 
znania rent, oraz wydania ustawy o Żaopatrze- 
niu inwalidów pracą. Po referacie ‘przemówił 
poseł dr Bobrowski, obiecując poparcie postuła- 
tów inwalidzkich. W.ec zakończył się uchwale- 
niem rezolucyj zgodnych z wywodami referenta. 
Ponadto uchwalono wysłać delegacyę do War- 
szawy w sprawie internowania o przyspieszenie 
wejścia w życie powziętych uchwał. 

25-lecie krakowskiej organizacyi 

krawców 


W szarzyźnie życia, wobec egoistycznych bez- 
idealnych nastrojow powojennych — wspomnie- 
nia pierwszych lat naszego ruchu robotniczego, 
wspomnienia ofiarnej pracy ludzi, znoszących 
prześladowąnia i nędzę za socyalizm budzą 
wiarę w naszych szeregach, a u tych, którzy 
w tyin czasie pracowali, budując organizacye, 
przeświadczenie, że spełnili swój obowiązek. 
Taki nastrój zapanował, gdy po otwarciu uro- 
czystości pieśniami Chóru robotniczego, tow. 
Jasiński opowiadał o działalności i walce prole- 
taryatu krawieckiego w ćwierówiekowem istnie- 
niu zawodowej organizacyi krawieckiej w Kra- 
kowie. 

W części artystycznej artysta, operowy p. A. 
Mazanek odśpiewał Cavatinę z „Żydówki* i aryę 
z „Roberta Dyab:a“, a młody śpiewak (obecnie 
zaangażowany do naszej opery) p. Kopziuszew- 
ski odśpiewaniem aryi z „Balu masśowego*, 

jeśni rycerskiej” i prologu z „Pajaców“ wy- 
kazał, że będzie chłubą naszej opery. „Koiy- 
sanka* i „Kujawiak* wydobyte ze skrzypiec 
ręką p. Friihlinga porywa.y siuchaczy przepię= 
knym kolorytem tonów. Pan prof. Eichstaeat 
akompaniowall artysiom z nadzwyczajuem ode 
czuciem. Deklamacye p. H. Kacickiej-Gallowej 
(z „Beniowskiego“, „Niechaj mnie Żośica o wier- 
sze nie prosi* i „Hania*) wypowiedziane z werwą 
dopełniły wspaniatej uczty duchowej. Na zakoń- 
czenie koncertu mieliśmy sposobność poznać 
Uobrze zgraną orkiestrę tramwajarzy, której 
część potem przygrywała do tańca. 


0 tańsze mięso dla Krakowa. Wczoraj w biurze 
wojewody dr Gaieckiego odbyła się trzecia konfe- 
rencya w sprawie zabezpieczenia dostawy taniego 
mięsa dla Krakowa. W konferencyi wzięli udział: 
Wiceprezydent miasta dr Bobrowski, reprezentanci 
kooperatyw, oraz referenci wo ewództwa. Z wyni- 
ku obrad wnosić należy, że tudność Krakowa bę- 
dzie niebawem mogła być zaopatrzona w tanie 
mieso. 

Wycieczka dziennikarzy gdańskich, W sobotę 19 
bm. przy eżdżają do Krakowa przedstawiciele prasy 
gdańskiej w towarzystwie redaktorów dzienników 
polskich w Gdańsku. Dziennikarze wyjechali z Gdań- 
ska w ubiegłą niedzielę, zabawią w Warszawie trzy 
dni, poczem wyjadą do Bielska. W piątek w nocy 
wyjadą z Bielska i następnego dnia rano stang 
w Krakowie. Celem ustalenia programu przyjęcia 
gości odbyła się w niedzielę 13 bin. konferencya 
w prezydyum magistratu. W wycieczce bierze udział 
15 osób, wśród tych 10 redautorów pism niemie- 
cekich, reszta dziennikarzy polskich. 

Strejk antekarzy w Krakowia. W imię prawdy 
prosimy o zamieszczenie sprostowania odnośnie do 
notatki, jaka się ukazała w krakowskich czasopi- 
smiach w dniach ostatnich, Prawdą jest, ża w:ęk- 
szość aptek krakowskich, wbrew uchwale Sejmu, 
jest zamykana w porze obiadowej i Wieczoinej. 
Prawdą jest, że strejkuje Kraków z Małopolską 
zachodnią i Sląskiem, a od 15 bm. zarząd główay 
Związku zarządził strejk demonstracyjny nawet 
tam, gdzie wysunięte przez wsvółp.acowników 
a uprcbowane przez rząd żądania zostały pizyjęte. 
trawdą jest, że tylko małopolscy właściciele aptek 
przyjęli (i stosują) nową taksę aptekarską od rzą- 
du pełskiego, a warunków, pod jalimi ją otisy- 
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mali, nie chcą wykonać, zasłaniające się starą u- 
sławą aust yacką. W aptekach małopolskich w głó- 
wniejszych miastach, a głównie w Krakowie, strej- 
kują wszyscy. Nieliczne wypadki, że pozostał w 
aptece uczeń, jakołeż fakt, że checnie podczas 
strejku pracują w aptekach jednostki niefachowe, 
były powodem interwencyi zarządu główn. Zwią= 
zku u min. zdrowia i min, ochrony piacy. Społe- 
czeństwo powiadomione o giożącem mu niebezpie- 
czeństwie, zwraca się do aptek w bardzo nagłych 
tylko wypadkach i tem należy tumaczyć zmniej- 
szoną czynność po aptekach. Prawo strejku, za- 
gwarantowane naszą konstytucyą, zabezpiecza nas 
pewniej przed lokautem kontesyonaryuszy, niż ich 
samych łokaut przed zainteresowaniem się społe- 
ezeństwa i rządu systemem kontesyjnym, stoso- 
wanym przez właścicieli aptek jako koncesye na 
wyzysk społeczeństwa i wyzysk współpracowni- 
ków. Za kumitet strejkowy: Tadeusz Gollenhofer, 
Mr. Ratusiński Stefan. 

Miejski teatr Opura i Operetka. Dziś we wtorek 
premiera operetki J. Straussa „Noe w Wenecyi*, 
która wysływiona będzie z przepycham, z udzia- 
łem całego zespołu operetkowego. Wystawa reży- 
sera A. Lelewicza, przygotowanie muzyczne ka- 
pelmistrza Barańskiego, oraz tańce układu balet- 
mistrza Jana Cesarskiego i nadprogramowy wy- 
stęp p. Z. llyiny i p. J. Kjakszta, ktorzy odtańczą 
w akcie III pas de deut (groteska), zapewnia tej 
operetce długoirwały sukces, „Noc w Wenecyi* 
powtórzona będzie jutro we środę. 

Z teatru Mowości. Cztery przedstawienia ope- 
retki „Niech mnie djabli wezma“ wypełniły do 
ostatniego miejsca widownię teatru No wości. Ope- 
retka ta wypełni reperłuat przyszłt go tygodnia. 
W przygotowaniu operetka „Cyrkówki* polskiego 
kompozytora Piotrowskiego, libretto Własła. 


Aleksander Wesoi?wski, tenor opar ZA: 
granicznych, pierwszy tenor opery wielkiej w 


Moskwie, wystąpi u nas w aiedzielę 20 bm. w 
Siarym Teatrze w imprazie krakowskiego biue 
ra koncertowego E. Bujański. Znakomity: arty: 
sta odtworzy na koncercie krakowskim bogaty 
program, złożony z aryj i pieśni. Biłety są już 
do nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8. 

Józet Szigeti, akrzypek węgierski, 
certować będzie w Krakowje we wionek 22 bm. 
w Starym Teaurze, 

Qiczyt. We wtorek dnia 15 bm. odbędzie się 
w Domu Robotniczym w Podsóreu odczyt prof. 
A. Mateiki p.t. „Staa oświaty w Polsce współcze- 
snej*. Początek o godz. 7 wieczór. 

W Związku literaiów (Dom artystów, plac św. 
Duchu) trzy zapowiedziane na ten tydzień pre- 
lekeye wzbudziły wielkie zainteresowan e publi- 
czności, cocaz liczniej uczestniczącej w wykładach 
Związku literatów w Domu a.tystów. Dziś (wtorek) 
mówi prof. dr Józeť Flach „O nawróeconych poe- 
tach“, jutro (środa) wykład prof. Ludwika Skoczy- 
lasa „Spirytyzm, jako źródło proroctw“, w czwar- 
tek prelekcya red. Emila Haeckera „S. p. = 
Niemojewski, jako literat i polityk“. Początek o g 
8 wieczór. 

Gyati wykładów o poezył fułurystycznaj i teatrze 
przyszłości wygłos: na „kuisach literack ch“ (ul. 
św. Anny 2) ar Leon Chwistek, najwybitniejszy 
teoretyk polskiego formizmu. W.kiady obejmą 
twó czość Czyżewskiego, Jasieńskiego, Młodużeń- 
ea, Ste na i Wata. Ilustrowane będą autorecytacyą 
autorów i artystów teatru Bigatela. Pierwszy wy- 
kład w czwatek 17 bin. o godz. 7 wiecz. Bilety 
w abonamencie wydaje kanceiarya dg muz. 
od 11—1 i od 4—6. 

Juiian Tuwim, wybitnie utalentowany poeta war: 
szawski, przycędzie w pierwszych dniach grudnia 
do Krukowa, gdzie wygłosi prelekcyę pod tytu:.: 
„Dabeł Rosyi*. Ponadto odbędzie się „Wieczór 
au'orski* Tuwima, obejmujący jego nowe poezye 
oryginalne, oraz świetne przekłady z rosyjskiego. 
Bilety w księgarni Krzyżanowskiego (Rynek A-B). 

Państwowy zakład dla umysłowo | nerwowo 
chorych w Kokierzynie uruchomił omnibus Sa» 
mochodowy dla pizewożenia osób odwiedzają: 
cych chorych. Bilety na przejazd u portyera 
szpitala św. Łazarza, ul. Kopernika 17. Odjazd 
omnibusu z pod kościółka św. Wojciecha o go 
dzjnie 2.20 popołudniu, wyjazd powrotny z Kos 
bierzyna o godzitje 4 i pół popołudniu. 

(k) Udaremaiona ucieczka. Wywiadowca policyi 
przyaresztował na dworcu kolejowym w Krakowie, 
na skutek doniesienia telegraficznego ze Lwowa, 
21 letnią Maryę Urbaniec. Aresztowana skradła we 
Lwowie na szkodę dr Pencvna garderobę, biż; te- 
ryę i pół miliona marek, Urbańcowna dla zmyle- 
nia organów śledczych ufarbowała sobie włosy na 
czarno i zmieniła fryzurę. Rzeezy ozęściowo od 
aresztowanej odebrano. 

(k) Kradzież poaczas przewozu rzeczy. Onagdaj 
p. S. urzędnik prywatuy przewoził eweje rucho- 
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moś'i z Krakowa do Podrórza. Sam szedł koło 
wozu, a prócz nego najęty człowies postępował 
za wozem bezpośrednio. Mimo ło wykradziono 
mu z wozu walizę z drogocennemi rzeczami war- 
tości 600.000 mk. W sleuztwie wyszło na jaw, że 
kiadzieży tej dopuścili się Andrzej Zołąuż i Jan 
Boguta. Obaj zostali aresztowani, rzeczy jednak 
zdołali sprzedać wieśnakom do b. Kongresówki. 

(x) Ziauz aj krakowski na wystąpaci we Lwowie, 
Ze Lwvwa przywieziono pod silną strażą znanego 
złodzieja krakowskiego Gustawa Hauka, który wy- 
jechał przed kilku duiami do Lwowa na gościnne 
występy. Wraz z areszłowanym przywieziono bie- 
liznę męską i damską wartości 200 000 mk. Bie- 
lizna ta pochodzi z kradzieży w Krakowie. Hanek 
przywiózł ja do Lwowa celem sprzedania. B etiznę 
złożono w zarząd ie 'aresztów „pod Telegr. fem“, 
gdzie interesowani mogą ją w godzinach „urzędo 
wych rozpoznać, 

(k) Wramanie. Do mieszkania p. Abrahama 
Brachfelda przy ul. Berka Juseluwicza 14 włamali 
się jacyś opryszki i skradli bieliznę, oraz garde- 
robę, wartości 200.000 mk. 

(t) Ucieczka z uamu ronzicielskiego. Do policyi 
krakowskiej doniósł Karol Kukieła stiażiuk kole- 
jowy w Kaju, że przed kilku duiami zbiega z do- 
mu rowuzicielskiego, jego 16 ietnia córka Autunina, 
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Z pobyłu gencrala Leronda w Zakopanem, 
Od wójta zakopiańskiego p. Kozlowskiego otrzy- 
mujemy następujące p.smo: B.riińska „Vosai- 
sche Zeitung“ z dnia 8 bm, zamieściła notatkę a 
pobycie generała Leronda w Zakopanem, — 
W szczególności podaje. że podczas przyjęcia na 
cześć genora.a wygłusiiem przemówienie o za- 
sługach generała dla sprawy Polskiej, na co ge- 
merał miał odpowiedz.cć, że jest dumny, mogąc 
sią nazwać przyjacielem Polaków, W imię pra- 
wdy stwierdzam, że cala powyższa notatka josi 
tenmdoncyjra i odnośnie do treści przemów.eń zu- 
pełnie nieprawdziwa. General Leromd bawił w 
Zakoparen. prywatnie i odbył wycieczkę do 
Morskiugo ,Oka, Z powodu śniegów automobil 
jego ugrzązł po drodze, skutkiem czego generał 
spędził noc w chacie dróżnika i dop ero po 30 
godzinach powrócił do Zakopanego. W przemo- 
wie swej podczas śniadania wyrazi'em jedynie 
radość z powodu szczęśliwego zakończenia przy: 
gady. Generał Lemomd w odpow.edzi zasirzegł 
się stanowczo, że o sprawach politycznych nie 
chce mówić, a odnośnie do opisanej przygody 
wyraził zadowolenie. że spotkał się z życzłiwo- 
ścią i gotowością do pomocy z naszej strony. — 
Tyle w imię prawdy. Że względu na to, że, jak 
widać, prasa niemiecka chce wyzżyskać tę spra- 
wę w celach politycznych, proszę uprzejmie o u- 
rniiesrczońe powyższego wyjasnienia w jednym 
z nejbliższych numerów. 

Naczelnik gminy: M, Kozłowski, 

Wybuch i pożar w fabryce zapałak, W fabry- 
e3 spółki akcyjńej przemysłu uapałczanego i 
drzuwnego p. Í. „Blome“ w Błoniu pod Warsza- 
wą oregiaj wieczorem jedna z robotnic, przemo- 
szą kesetkę z zapałkami, postawiła ją zbyt sil- 
nie, wskutek czego zapali.a sę jedna zapałka, a 
od niej i cała kascika, oraz stojące w poblivu 
gkmtynie z zapaikami, Ogień rozszerzył się z ta- 
ką szyhkością, że objął ubrania pięciu zmajdują- 
cych się przy maszynach robotnic. Nieszcześliwe 
dźrewczęta (wszysukie w wieku lat 16) zaczęły 
biegać po sali, wskutek czego ogień jedzazie bar- 
dziej się rozniecał. Na krzyk żywych pochodni 
nadbiegli robotnicy, którzy zerwali i ugasil: pło- 
nace ubrania, Po opatrunku w szpitalu ponarzo- 
ne robotnice: Janina Michalakówna, Zofia Puchal 
ska, Wacława Krasnowska, Cecylia Muszyńska 
i Janina Domżalska, zostały przewierńome kole- 
ją do Warszawy i umieszczone w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus, gdzie pierwsze trzy, jako naiciężej 
poparzen: zmarły. Stan dwóch porostałych jest 
rówmież ciężki, lecz nie boznadziejny. Straty w 
spalonym gotowym towarze są m nimalne, 

Ludność Poznania. Wediug prowizorycznego 
reg awienia wyników spisu ludności w mieście 
Poznaniu liczono w dniu 30 września br. 170.157 
osób cywilnych. (W r. 1910 liczył Poznań 150.601, 
a w r. 1917 — 143.023 ludności cywilnej). Układ 
narodowościowy doznał zmiany radykalnej. W 
r. 1910 liczono w Poznaniu 89.351 Polaków czyli 
57.02 procent ludności, obex..je 159.054 czyli 93.47 
procent. 

Teatr Elsynor. To szekspirowskie miano ma nosić 
w Warszawie teatr, względnie impreza zwolenni- 
ków nowych prądów scenicznych, która weszła w 
porozumienie z dyr. teatrów Polskiego į Małego p. 
Szyfmanem, 

Zarząd „Elsynoru”* stanowią: dr Emil Breiter, 
Wilem Horzyce, Jaroslaw Iwaszkiewicz i dr Wła: 
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istov ski, Udział w pracach teairu wu: 
„mie równicz p. Witold Wandurski, b, dyrektor 
'eutru Boliaterskiego w Charkowie, p. Dziewulski, 
wruwnik piastyki w szkole draimatyczaej i inni. 
jeden z inicyáterów nowego teatra p, Jarosław 
Iwaszkiewicz tąkich udzielił wyjaśnień w tej 8pras 
wie: 

Grupa nasza pragnie ożywić i zmoderaisować poz 
niekąd życia teatralne w Polsce woagóło, a w stolicy 
w szczególności dać ujście najświ.ższym dążenio.n 
w kierunku odnowienia sceny. Nowe prądy, od. lat 
kilku już nurtujące w sztucę ieatraiqzj Zachody, 
pozostają u nas nieznanemi, Chcumy zaznajomić 
z niemi publiczność Polską. Cel nasz zamierzamy 
osiągnąć trzema drogami: przedstawieniami teatral 
nemi, odczytami o teatrze, oraz wydawaniem nos 
wego pisma teatralnego, poświęconego zagadnieniom 
teatru nowoczesnego, 

Pla inauguracyj wystawimy sztukę Witkiewicza 
(autora granogo w Krakowie „Tumora zgowieza”*) 
p. t. „Pragmatyści”, następnie „Die Mauszhen* Ha: 
senclovera, sztuki Balińskiego, Horzycy, inscenizae 
cyę podania ludowego „Księżniczka i grajak* w os 
pracowaniu Wandurskiego. 

Zespół teatrów Polskiego A Małego już odbywa 
pierwsze próby; zwłaszcza młodsi aktorzy z nia- 
uniermym zapałem zabrali się do pracy. Kierunek 
reżyserski spoczywa w rękach p. Alaksandra Zol: 
werowicza. 

Brzedst/fvienia odbywać się będą raz tygadniewo 
w teatrze Polskim lub Małym, zależułe od potrzeb 
wystawianego utworu — po skończeniu przedstawie: 
nia zwykłego w tych teatrach, a więc w nocy nd 
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"rx-nesarz Ra Madeirze. „Neue Frene Franse" 
donosi z Londynu, że były cesarz Karol p:zybę- 
dzie w środę wraz z małżonką lekuim krążowni- 
kiem i na razie zamieszka w willi „Wiklorya* 
w Funchal. 


Skanda! 


Kiaków, 15 listopada. 

i "Są pewne rzeczy, przed któremi zatrzymuje się 
nawet najbardziej nienasycona chciwość zysków, 
są pewne skandale, przed którymi wzdryga się 
nawet najcyniczniejsze paskarstwo. Tak jest gdzie- 
indziej. Ale nie u nas. Tu bowiem popełni się bez 
gkruvułów najob; dnie szy skandal, jeżeli idzie 
e zysk. 

Pe zmarłej Maryi Piłsudskiej, żonie Naczelnika 
państwa, zostało mieszkanie na Szlaku. Pomijamy 
już fakt, że mieszkanie to ze względu na swe pa- 
miątkowe znaczene (wszak stamiąd w latach naj- 
ważniejszych przed wojną kierował pracą uiepode 
ległościową komendant Piłsudski i stamtąd wycy- 
szył na bój z Rosyą w dniu 6'serpnia; winno 
byłę pozostać nienaruszouem -wraz z swem wẹ- 
wnęttznem urządzeniem i zbioram'. Niezależnie od 
tego wzg gdu, na któ y prezydyum miasta (w szcze 
gólności p. wiceprezydentowi Wielguzowi) wielo- 
krotnie zwrócono uwagę, zauważyć należy, że 
mieszkane na Szlaku bylo zujęle pizez przyja- 
ciółkę Zmaułej, p. La przez nieboszczkę jak też 
i sądownie naznaczoną na op ekunkę zbiorów po 
Niej pozostałych, od roku tem mieszkojącą i za- 
meidowaną. Nadto w m'*szkaniu ten pozostały 
ciekawe i warięściowe zbory, z których spora 
eaęść w myśl życzenia Zmatłej mała być oddana 
na własnuść: Muzeum Narodowego, p sprawie tej 
porozum ewano się z prez, dyum miasta, gdzie ze 
strony p. Wie!gusa nejsolenniej pizyrzeczono, że 
mieszkąnia nikt zająć nie może bez wiedzy magi. 
stratu i że p. Ł. możę tam spokojnie mieszkać, 
Na tej zasadzie przystąpiono w porozumieniu z są- 
dem do urczulowania aprawy pozostałych zbiorów 
celem oddapia ich miastu, Tymczasem najniespo. 
dziewaniej wczoraj, wiasciciel kam enicy p, dr 
Smoleń, korzystając z chwinowęj nieobecności p. Ł., 
przez sąd nazuaczonej na kuiatorkę zbiorów, wtar» 
onął do mieszkania i zajął je rzekomo na podsta- 
sę jakiegoś „wyroku sądowego", Wyrok ten wy- 
Jaje się co najmniej dziwny w.bec tego, że nie 
hyo dotąu żadnego postępowania gądowego ani 
urzędowego wypowiedzenia. Ate p. wiceprez. Wiel- 
pus, który przed kilku dniami najso enaiej przy: 
rxezui, żę nic się ne stanie beg wiedzy mapisirae 
iu, obęenie nie oka4ał najmniejszej chęci prayjŚcIA 
z pamocą w wypadku, którym chypa muisto wine 
u, się zająć we własnym qateresie. 

„Urzoduwanie* p. witeprezydenta Wielgusa prag? 
kracza juź granice zwykłego skandalu, 
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Strejk generalny we Włoszech 


Rzym. (PAT). Strejk trwa w dalszym ciągu. Ruch 
kolejowy jest utrzymany przy pomocy oddziarów 
wojskawych i tych kolejarzy, którzy nie przy 4- 
czyli sę dv strejku. Nie było żadnych poważniej: 
szych za ść. 

Rzym. (1 AT). Zam'eszki, którę wybuchły wsku 
tek wystąpien'a faszy-tów przeciwso stejkującyh 
"kołejarzom, zakończyy sę ofarami w ludziach. 
Ogółem zabitą 4 osuby, kiika zaś raniono, 


Nawy premier japoński 
Tokio. (PAT). Ag. Havasa donosi: Baron Korel- 


dyo Takaaki został mianowany prezydentem mi- 
nish ów, 


O umiwę francusko- turecka 


Leafield. (PAT. Radio). Konwencya Francyi z rzą- 
em Kemsła nie przesiaie być przedmiolem ży» 
wre roztrząsań dyplomatycznych. | Znam enny 
w oBtatnich sześciu miesiącach był stosunek Frau- 
cyi do rządu angorskiego, którego rezullatem iest 
obecna ugoda. R/ąd angielski zamierza opubiiko- 
wać dokumenty odnoszące się do tej sprawy. 
Rząd ang elski uczynł wszystko, by niedopuścić 
do układu sprzeeiwiającego się interesom angiel- 
skim. Angielski rąd zwrócił baczną uwagą już 
w lipcu br. na niepokojące się zachowanie Fian- 
eyi, na co Briand nadesłał uspakajająca oświade 
„czenie Angielskim punkłem wy ścia jest zasuspen- 
dowanie wykonania konwencyi i zwołanie nowej 


mieszane! komisyi koalicyjnej, którą byłaby upeł- 


nomocniona do rokowań z kemalistami, oraz da 
rewizyi spornych punktów konferencyi. 

Leafieid. (PAT. Radio), Wedug ostatnich wia- 
domośc' porpzumienie Bię Francy: i Auglii w spra- 
wie t.aktatu z kemalistami jest blizkię, 


Dymisya rządu węgiarskieg? 
Budapeszt. (PAT). Prezydent ministrów zgłosił 
dymisyę gabinetu u naczelujka państwa. Naczelnik 
państwa zastrzegł sobie decyzyę i prosił rząd 
o dalsze prowadzenie agend. 


Walki w Albanii 


Bolgrad, (PAT) Dzienniki donoszą ze Skuta, 
że w Tiranie panuje panika z powolu klęski 
wojsk rządowych. Obawiaja się, że Mirydyci ru- 
szą na Tirang. Rząd nie ina dostatecznych sł, aby 
mógł siawić skuteczny opór. . 

karyż. (PAT). Na wezwanię mocarstw Seba 
rązpoczę!'a wprawdzie wycofywać swoje wojska 
z Albanii, atoli pozostało łam jeszcze ba.dzo wielu 
ochetników. i 


Niemcy muszą płacić 


Barlin, (PAT). „Berliner Zeit. am Mitlag* dawia- 
- duje się z dobrze poinfurmowznego źródła, że w020- 
raj przyszło do zupełnego por zumienia między 
angielskimi a francuskimi członkami komisyi repa- 
racyjnej i komitełem gwarancyjnym. Provozycya 
angielska, aby udzielić Niemoom morutoryum ua 
ratę styczniowa. została odrzucona. Komisya przy» 
szła do rezultatu, że n’a należy wszczynać żadnych 
rokowań z rządem niemieczim co do odroczenia 
najbjiższych terminów płatności. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenia Zarządu gruny rob. stol. odbędzie 

się we wtarek 15 bm, O godz. 6 wieczór, 
Pawłowski. 

Zjromadzęnie rob, stolarskich odbędzie się we 
czwartek 17 km, o godz. 6 w.eczór. Byrawy wa- 
źne. Zarząd. 

Robotnicy oywilni, którzy pracowali w warsztą- 
tach Il pwku parku lotniczego, odowiązani są naj- 
później do 20 bm. zgłosić wię po odbiór materyi. 

Zabawę taneczną urządza dnia 19 bm. w subotę 
w salach Związku joh Dunajewskiego 5 organiza- 
cya rob. i robotnice jutroligaforskich. Pyczątek 
o godz. 9. Program nader urtzimaicony, o liczny 
udział uprasza Łarząd. 

Zarząd Związku asesorów sądu przemysłuwaga 
zaprasza wazystkich członków ua wspólne zebrą- 
nie połączona z odczytem, które odbędzie się we 
czwartek 17 bm. o gode. 7 wieczorem w Zwą/ku 
stow. rob, ul, Dunajewskiego D w sali pibijotegar 
nej ną lil p. 

Komisya Uświałowa Rady robotniczej PPS w Kra. 
kowia. Waszelkięh intormacvj w sprawach kygltus 
ralno-oświatowych udziela Komisya oswiałowa Ra 
dy robotniczej PP we Wtorki i czwactsi od go- 
dziny 7—8 wiecz, tudzież w niedgelę od 1l=12 
przedpał, w sek.etaryaciea Rady ronoiuiczej (ul. 
Dunajewskiego 5, li p). 


Przegląd gospodarczy 


Spęd bydła. Na tard od 5—11 listopada 1921 r. 
spędzono buhaji 157, wołów 141, krów 290, ałó- 
wex 229, ewląt 532, kóz i baranów 30, nieroga- 
cizny 1172, razem 2611 zwierząt. P.acono za je- 
den cetoar metryczny żywej wagi: buhaje 4600 
do 19.700 mk, woly 11.140 do.25000, krowy 
8200 do 18.600, jał.wnik 10.000 du 19000, eie- 
lęta 16 000 dv 22.000, nierogaciznę 32 500 do 53.000, 
bitej wagi; nieroga iznę 29 100 do 61.000 mk, Ze 
spędzonych na targ zw.erząt sprzedano: na kon- 
stmcyg miejsuuwą 2019 szłuk, na konsumcyę jn- 
nych gmin krau 92. Ceny powyższe obiiczono 
bez opłaty akcyzowaj. W porównaniu ze spędami 
w przeszłym tygodniu było mniej 156 sztuk hy- 
dia, 166 cieląt, 76 baranów, zaś 152 nierogucizny 
więcej, czyli 246 sztuk mniej. Naerogacizna preo- 
ważnie tłusta. 
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Wysokie taryfy kolejowe uniemożli- 
wia,ą ekspoit drzewa 


Warszawa. (T-l. wł. „Naprzodu*). Tutejsze ore 
ganizacye kupieckie złożyły ministerstwu kolej 
memoryał, w któym wskazują, żę ostatnia pod- 
wyżwa taryf kole wych a 200'/, ozromnie utrude 
na eksport drzewa za grancę, Obecnie, dzięki- 
zwyżce marki poisziej, eksport móg by się rozwie 
nąć, staja jednak temu na przeszkydzie podwyżka 
kosztów transportu. , 


Paskatze bo, ą się o swe lichwiarskie 
zyski 

Warszawa. (Tol. wł. „Naprzodu*). Przemystowcy 
warszbwsoy zaskoczeni zwyżką maiki polskiej 
i spadsiem walut obcych, obawiają się, że teras 
im ort z zagranicy do Polski znacznie eię zwigk- 
szy, co odbije się na lichwiarskich zyskach ryce* 
izy przemysiu. Pizemysłowey rezpoczęli akęyę 
zmierzający do podwyższenia cət. 


Daiszy spzde« obcych walut 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wiadomość 
o ziikwidowaniu kryzysu na stanowisku Naczęlni: 
ka państwa wplyn-ły dodatnia na kura naszej 
ma. kj. Mimo zab.egow spęculantów, którzy zor. 
ganiowali specyaluy tust celem podtrzymania 
kursu obcych walut, waluty te spatają, Dziś mar» 
ka niemi.eka spadła na 13'/⁄2 (o 2'/a punktów), 
dolar na 3400 (o 100 punktów), iunły szterlin- 
gi na 14550, ruole zło:e z 185 w subotę na 150. 


Kurs marki polskiej 


Budapeszt, 14 listopada. (PAT). W oticyalnym 
handlu notowano markę polszą 42'/2—28!/,, 

Wieden, 14 listopada. (PAT), W obrotach pry- 
watnych notowano markę polską | 68, 


Giełda zbożowa w Warszawie 


Warszawa, 14 listopada. (PAT). Żyto 7475, 7500, 
jęczmeń frauko Warszawa 5600, otryby żytnis 
8450, pszenna franko Warszawa 4300. 

— 0.0.07 
Telegramy giełdowe 


Warszawa 14 bm, (PAT) Papiery wartośsiewu, 
Lisiy zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
trans. 464%, 263, żadano 2,0. poszykiwaaa 203 ga 100 
warek trans. 907o, 5 prac. m, Warsząwy żądano 875, 
poszukiwano 309. 

waiuty; Dolary Stanów Zjedneczonv:k gotówiq 
trans, 3750. 8309, 8700 sprzedaż 3700. kupao 355, 
Franki francuskie gotówka trans, 230. 2593. shrzedaź 
200, kupno 24150. czeki trans. 25620. 29200, 268, 
Funiy sztərhngi gotówka trans. 15250, ezeki traaa. 
1545250. 14350. sbrzadaż 14500. kupno 14400. Nowy 
Jork czeki trans 3800 37093 Markie nisnixkie go- 
tówka trans. 1500 czes trans, 1362. 1923 i pół, 
sprzedaż 1322 i pół kupno 1322 j pół. Gdańsk czeki 
trans, 1362 j pół: 1922 i pół Koronv austryackie 
czeki trans, 66 65. sprzedaż (5, kupno 63. Korony 
czeskie czeki trans. 4250, 43, Korony szw:dzkie 
czeki trans. 660. 

Wiedeń 14 bm. (PAT) Zankniecie giełdy., Renta 
majowa 114, austr. renta koron. 115. renta lutov'a. 
115. węgierska renta koron. 535. Losy tureckie 32900 
Pryorytcig kolei bołudn. 9150  Aneglobaak 11009, 
Bankverefin 6400. Bedenkrecit 8600. Austr, zakład, 
kredyt. 6369. Bank depozytoww 3000. Laeaderbark 
15500. Merkury 3775. Unionbank 5:00. Bank .obro- 
towv 2037, Żivnostenska 24500. Kolej nółąoc. 250.090 
Lwów Czerniowce 13050. Koleje austryackie 24400, 
Kolej południowa 9200 + Alpinv 30800 Bere und 
Huetten 81009 Krupp 23700. Huta Poidi 23010 Pras 
skie Tow. przem. żelozn. 86000, Rima 21550 Skoda 
30060. Zieleniewski 8200. Apollo 834750, Fanta (4000, 
Galic. Karpaty 119000, Galicya 30.00),  Sehodni*a 
893800. Biarsza 13000. 

Zarych 14 bm. (PAT) Kofieawg kursa dewiz Bør: 
lin 19. Iolandya 18350. Nawv Jork 523 Loesdyn 
2088. Paryż 3806. Medvolan 2105. Bruksela 360, 
Kopenhaga 9373. Sztokholm 13%. Chrvstynuia 49, 
Niagryt 1280. Buenos Ayres 175 Praga 430. Budas 
pcszt 0'47 Zagrzeb 1'935, Bukareszt 3920. Warszawa 
646, Wiedeń (16, Austr. stemplow, 014. 


—yuuaum— 


Ruch koiejarski 


Bielsko. Kolejarze żądają łapówek od ksle- 
jarzy, Konsum kolejowy, Stowarzysdzen.e Spo- 
żywoze pracowników kolejowych polskich kolei 
państwowych w Bielsku, wysiał w miesiącu 
październiku b. r. swoich pe.momocników do 
stacyi Bialobożnicy kal:nowszczyzny w dyrzkcyi 
stanisławowskiej celem zekupna ziemniaków. 
Zaraz na wstępie przy zakupnie, które odbywało 
się w biurze naczelnika stacyi, oświadczył ów- 
czesny zastępca naczelnika p. Emil Moskwiński, 
że jemu należy się 10.000 Mkp, od wagonu za 
faktorme! Na przadstawienie naszych pełnomo- 
ników kolegów Ciepl.ka i Wintera, że przecież 
mie n.eżna pobierać łapówek, powiedział ów za- 
stępca naczelnika, że go nic nie obchdzi i że tu 
wszyscy tak robią i wskazał równocześn e na p. 
Siekierskiego z Oświęcimia, który mu dał 100.000 
Mk. Chcąc nie chcąc, ażeby nie odjechać bez zie- 
mriehów, zapłacili wspommiani pe nomocnicy 
p. Moskwińskiemu żądanych 50.000 Mk, od pię- 
ciu wagonów, lecz to tylko za faktorne, bo za 
inme czynności, jak za pożyczamie wagi żądał ten 


pan osobno 1.600 Mk., których mu tylko dlatego : 


nie dano, że wagę pożyczył im kup'ec zadarmo. 
Jeżeli zastępca naczelnika wziął 50.000 Mk, to 
p. naczelnik, który po nim siużbę objął także 
robił wszelkie trudności przy ładowaniu, jakby 
chciał dać przez to do zrozumienia, że i jemu 
się coś nalsży; a gdy mu jednak nasi pełnomo- 
enicy powiedzieli, że dali 50.000 Mk, p. Moskwiń- 
kiemu, to odpowiedział, że go to n'e nie obcho- 
dzi, bo to jest interes p. Moskwińskiego, zresztą 
pn też musi smarować w dyrekcyi w Stanisła- 
wawie, aby dostać potrzebnych wagonów i wska 
mał ra kontrolora ruchu, ki*emu musi dać 
masia, jai i t. p., za które to rzeczy nie może żą- 
dać zapłaty! Za nocleg w pokoju gościnnym żą- 
dał ten pan 1000 Mk, tak, że nasi pempmcenicy 
musieli na wsi u chłopów na słomie nocować. 
A teraz jak odbywa się w tej stacyi manipu- 
lacya z wagonami? Pomimo tego, że na stacyi 


u 
„N A PRZOD“ 


== 


stawiał kolejarzom tylko otwarte, a kryte wago- 
ny rescerwował dla kupców żydowskich, Z tego 


„pow cdu miały wszystkie wagony dlugi postój w 


stacyi, jednak aby go usprawiedliwić, zaliczył 
p. naczelnik prawie przy każdym nam do łado- 
wan a, ziemniaków przystawionym wagonie, ná- 
lężytości postojowe w kwocie kilku tysięcy ma- 
rex pie mimo, że nasi pelnomocnicy zawsze w je- 
dnym dniu naladowanie wykonali i przasylke* 
wieczorem tego samego dnia nadali, Kwota za 
niesłusznie policzone postoje wynosi razem 
21.870 Mkp. Jako dowód możemy przedłożyć listy 
przew czowe. 

W taki sposób przyczyniają się organa admi- 
nistracyi kolejowej do podrożen a towarów na- 
wet własnym wspólpracownikom i nie trzeba 
sią dziwić, jeżeli całe społaczeńsiwo skarży się 
na popelniane na kolejach łapownictwo, które 
nie zdarza sę tylko pojedynczo i e którem moś4 
zna powiedzieć, że stało się już systemem, 

A cw na to ministorstwe kolei żelarmych?, Po- 
dajemy mu fakta te do wiadomości , żądamy 
ścisłego zbadania tej sprawy i surowego ukaya- 
nia winnych przez wydalenie ich ze służby i za- 
stosowanie istniejącej ustawy karnej przeciw 
tyin zbrodniom, ażeby narzszcie raz wykorzemić ` 
lapit niczy system zbrodniczy, 

Równocześnie żądamy zwrotu 50.000 Mk., które 
p. Moskw'ński od naszych pełnomocn ków ode- 
brał i zwrotu nies'ustmie policzon*eo postojo; 


wego w kwocie 21.870 Mk, Kolejarze, 
REPLATUAR 
Teatr w Jul Sł "rng 


Wtcrek: Bajki. 
Środa: Dzieje salonu. Wroczyńskieeo. 
Czwartek: Bajki, 
Piętek: Bajki, 
Miejski teatr; opera i ©yerotka 
Wtorek: „Noc w Wenecyi'. 
Środa: „Noc w Wenecyi*. 
Czwartek: „Halka“. 


Nr. 259 


Teatr Bagatela” 
Wtcrek: Płomień. 
Środa. Płom.eń, 
'Uperetkg w Nowościach 
Wtorek: Niech mnie dyabli wezma, 
Środa: Niech mnie dyabli wezmą. 
Wykłady Związku literatów w Domu 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 5 wieczór. 
Wtorek 15 b. m.: Józef Flach: „Nawróceni poeci". 
Sioda 16 bm. Luawik Skoczylas: „Spirytyzm, jako 
źródł> pioroctw*, 
Czwartek 17 b. m. Emil Haecker: „Andrzej Nies 
mojewski jako polityk i literat", 


Kollegium wykładów naukowych (Rynek gi. 
L-n.a A-B. L, 39) 

Wtorek 15 bm.: /*. p of, Fel. Horiyński: Z naj. 
nowszych t orvj tilozoficzno-przyrodniczych, 
Środa: prof, Uniw. Ign. Chrzanowski: Charakte 

rystyka wieku Oświecenia. 

Micjszie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk %. 
odczyty publiczne irustrowane obrazami śwłətin + 
iii zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 ink. 
Wtorek, 15 bm.: Dr. Bolesław Drobner: Organiza: 
eya pracy w wielkich przedsiębiorstg'ach, (Sy- 

stem Taylora). 

Piątek, 15 bm.: Dr. Inż. Michał Afianasowiez 
Nowoczesna tachn. ka na uslugach rolnictwa, 
Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wisczór 
Wtorek 15 b. m.: prof, L. Skoczylas: „Teatr Wys 

spiańskiego" (Noc listopadowaf. 
Środa 16 b. m.: prot. dr T. Kallenbach 
Jul. Słowackiego 1831.1841.“ 
Czwartek 17 b. m.: dr Leon Chwistek: „Poezya fus 
turystów“ (Czyżewski, Jasiński, Młolożenize, 
Stern i Wat, z autorecytacyą autorów i art. tea- 
tru Bagatela). Początek o godz, 7 wisczór. 


Kabaret w „Odrodzeniu” (ul. Sławkowska 36) 


Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzg« 
dnych Sił «abarelowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


artystów 
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stało dość wagonów krytych, p. naczslnik do- 
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Wyłączny zasiępca ma Polskę 


ow e się Pan z łatwością w każdym 
Ludwik Aksma2n, Kraków, Szewska. 


4. d., jedne 
wyłącznie taśm 


VENUS* 
gf. Co. Roch 
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CZYŻ WARTO RYZYKOWAC? 


ieniędzy Pan już stracił i irytacyi sobie przysporzył, 
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kupując lichy towar? Czyż wart 


Gdzie 
urzędzie, 
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Zdolnych czeladzi 
błacharskich za dobrą płacą | 
wedle umowy przyjmie za-! 
raz Wytwórnia przedmiotów I 
blacharskich „S K A ŁA", uł:ca 

Długa 38. 1184, 


Lektye języka francuskiego 
i niemieckiego zbiorowo i po- 
jedynczo, tak u siebie jak; 
i poza domem udziela ruty- ; 
nowany nauczyciel. Zgi03%0- 
nia od 2—4 Starowiślua 53. 
U. p., oficyna, drzwi na lewo. | 


Futro dzmacie 
sstrahan i płaszczyk, dziew- 
częcy ma 10 lat do sprzeda- 


nia. Jasna 7, oficyny 1. p. E 
drzwi Nr. 7. > rel 
>, EO: A T dn] 
0 A KA 


Sanki 1 Nariy 


poleca najtaniej 5824 


S. WEINDLING 


kraków, ul. Eradzza -6. Tal. 1495, 
WWwWWWWWWWWW 
brdaktor Naczelny: Emt) Haecker, 


po L 
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Patent austryscki Nr, 67664. 

| Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 


kiego rodzaju maszyn, kotłów it. d. 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
4 oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. 


Kto raz używa! gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso- 
wych środków jak; wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż- 


rmoladę z jabiek 
na eukrze pierwszej og n piją 


Polskie Tow.HandloweS,A. 


w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. 


rąbka do czyszczenią 
maszyn 


szych ŚrudkOwe 5 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń,Mkp. 20'— dużą Mkp. 30-—, 


Zamówienia i zapytania skierować należy do 


Administr. Przeglądu Techniczno- Przemysłowego 
Kraków, ulica Grodzka 23, Telefon A354. 


5787 


do fabryki wódek 


Z EOT - - 


1+02206423202606047267 


 PPPPPPYPTY 
hainerya spry Usu I 
fabryka likierów iirmy 
|. J. RUBEL w Jaśle 
poszuku,e zdolnego, 


destylatora 


ILISYT 


CYA. 


unia 10 grudnia 1921 r. odb „dzie 
się we 


FILI Akcyjnego Banku Higotecznego 
w Krakowie, ul. Bracka 1 
(Dzia: zastawniczy) 


Licyłacya kosztown Ści, efeklów 
i iosów 

które prz d dniem 1 stycznia 1921 r. były 
zastawione. 

Termin do wykupna luo prolongowania 

tych zastawów upływa z dniem 9 grudnia 

b. r., a wszelkie później ze reklamacye nie 

bęaą uwzęlędn one. 

TODE CRAE TE 


Tokary orzyimie firma M. Kanarek 


Szewska 9. Reflektuje się tylko 
| +40000000000000000000000009000000000 


na pierwszorzędne siły. 3 
| najlepsze aparaty i ęczne z mie- 
KATI dzi i moS.qazu wyrobu tabryki 
„KRUPP** Tow. Akce. oosiarcza 
do gaszenia 
l! cgma !! 


zeskładu w Krakowie 
A. Romer, fm Tiiu 


Kranów, ui. Biuga 74. 
+20+00%0 
E dE cza ak A AB. b Fos A M LA LO MAR A 


Pracownia mechaniczne -Śingarska -(OKATSKA 
iłlateniego Stolarskiego w OŚWIĘCIANI 2 


wyrabia wozki i sāni oziocinne, ktore Sprze= 
daje obecnie po zniżanej cenie. Wyrabla ró- 
wnież łóżka i krzesła żelazne. Ponejmuje się 
wszelkich robót w zakres ten wchodzących t, j. 


| zakiatania dzwcenaków elektrycznych, napraw 


me8zyn parowygh, rolniczyso, motorów i t. p. 
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Redaktor odpuwjedziainy: Maryam Jastczębski, 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. Czcionkami Drukarni Luduwej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310). 


